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Administracja: 


Telefon 22-222 


Ryszard Sandler 


azwedzki minister spr. zagr. wypra- 
gował projekt p gk raj świata. 


fir. beon Barański 


naczelnym dyrektorem 
Banku Polskiego 


Warsz koresp. „Głosu Porzune 


swem posiedzeniu 
stanowisko dr. Leona Barańskiego 


Nowe znaczki 
stempiowe 


Z Warszawy donoszą: 

Zostały wypuszczone nowego ty 
pu znaczki stemplowe wartości: 3 
zł, 1 zł. 50 gr. Dotychczasowe 
znaczki stemplowe  powyższyc 
trzech kategorji mogą być używa: 
ne tylko do dnia 15 maja. Nieuży- 
te znaczki dawnego typu zostaną 
wymienione na znaczki stemplowe, 
hędące w obiegu, w razie przedsta, 
wienia ich do wymiany w czasie 
od dni: 1 do 31 maja. 


Nie wolno pić 
w dniu 1 maja 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

Komisarjat rządu na m. st. War 
szawę wydał rozporządzenie, zaka 
zujące sprzedawania  ałkohólu w 
dniu i maja od godz. 7 do 21. Za 
kaz nie obejmuje piwa i wina. 

Naruszenie zakazu grozi karami 
do 300 złotych i 2 tygadni aresz- 
tu. prócz pozbawienia koncesji. 


Studenci kubańscy 


demonstrują przeciwko 
Hitlerowi 


NOWY JORK, 18, 4. 
„Głosu Porannego”). 

W dniu dzisiejszym w stolicy 
Kuby, Favannie, kilkuset studen- 
tów  burzliwie demonstrowało 
przed gmachem konsulatu niemiec 
kiego, wznosząc okrzyki przeciw- 
ko Hitlerowi. Demonstranci udali 
się następnie przed pałac prezy- 
denta Kuby i tam demonstrowali 
przeciwko prezydentowi i naczel- 
nemu wodzowi Kuby, słynnemu 
pułkownikowi Battiste. 

Studentów trzeba było rozpra- 
szać przy pomocy wojska. Dokonx 
no lirznych aresztowań 


(Tel. wł. 


w szczegół. 


jakie 
lot- 


PARYŻ, ł8 IV. (PAT). =s- 
Wręczona wczoraj wieczorem 
przez min. Barthou charge 
d'affaires Wielkiej  Brytanji. 
Campbellowi odpowiedź fran- 
cuska cbejmuje trzy strony pi 
sma maszynowego. Stanowi 


ona uzupełnienie pierwszej ol 
powiedzi francuskiej, przesła- 


Ogłaszając poważne wydatki, 
przeznaczone na cele wojsko. 
we, Niemcy stwierdzają swą 
wolę do zbrojenia się, wbrew 
przyjętym poprzednio 


wielkiemi mocarstwami, zatrzy 
mała się na rozwiązaniu ge- 
newskiem, pozostając wierną 
bwej tradycyjnej polityce. 
Nota wyraża następnie ubo- 
lewanie, że Francja nie mogła 
odpowiedzieć w sposób mniej 
kategoryczny na pojednawcze 
wysiłki Wielkiej Brytanji, któ- 


DONIOSŁY KROK SOWIETÓW 


Zaproszenie dla bohaterskich schutzbundowców 


PRAGA; 18 kwietnia (Tel. wl, „Głosu Porannego") 
Komitet zagraniczny au$triackiej socjal-demokracji otrzymał adrządu 
sowieckiego zaproszeńie dla 350 schutzbundowców, którzy brali udział 


w walkach przeciwko rządowi Dolffussa. 
déa jutro z Czechosłowacji to Maskwy. 


będzie zająć się w Rosji swoja oracą zawodową. 


ców wyjeż 


Plerwsza partja schutzbundowa 


Emigrantom wolno 


nej do Lomdynu w dniu 6 
kwietnia. Ojgłoszona ona zosta 
nie natychmiast po wyrażeniu 
na to zgody ze strony Londy- 
nu. 

Z treści noty wynika, 
gdyby nawet Francja skłania 
ła się ku proponowanej. kon: 
wencji, to 

wzrost wydatków wojsko- 


je 


wiązaniom, nie czekając nawet | rych 


donłosłość i przyjazny 


na zakończenie rozmów  raz-| charakter w pełni ocenia. 


brojeniowych. 
Francja, 


woli pokojowej przez wyrze- 
czenie się bezpieczeństwa, i 


Wkońcu nota wyraża ma- 


nie mogąc w tych | dzieję, że 
warunkach dać wyraz swej 


Angl 
wobec niedoprowadzenia do| której opinja publiczna uświa 
domiła 


pomyślnych wyników  dwn- 


sobie ostatnio  wzra- | 


stronmych rozmów pomiędzy | stające niebezpieczeństwo zbro | 


| brojeniowej 


jeń niemieckich, 
ności 
niebezpieczeństw, 
Stanowi dła Londynu 
nictwo RzeSzy 


LONDYN, 18 IV (PAT) — 
Prasa dzisiejsza, 4donosząc @ 
wręczeniu przez ministra Bar- 
thou charge d'affaires brytyj- 
skiemu noty francuskiej, będą 
cej uzupełnieniem odpowiedzi 
z dnią 6 kwietnia przypomina, 
że (rząd francuski zapowie: 
dział wówczas złożenie dodat- 
kowej noty, która miała spre- 
cyzować postulaty francuskie 
co do gwarancji. W między- 
czasie wobec odpowiedzi nie- 
mieckiej na zapytania Wiel- 
kiej Brytanji w sprawie po- 
więzszenia budżetu wojsko- 
wego Niemiec, 

stanowisko Francji uległa 

pewnej zmianie i stało się 

bardziej negatywne, miš 


Ostatnia nota francuska pre 
cyzuje dwa konkretne postula- 
ty francuskie: 

t) Aby nie nastąpiło ulega- 
ltrowamie tych zbrojeń niemiec 
kich, które stanowią wykro- 
czenie przeciwko traktatom. 

2) Aby całe zagadnienie roz- 
brojenia przekazane zostało z 
powrotem konferencji roz- 
w Genewie i aby 
zaniechana została dyploma- 
tyczna wymiana pogladów mic 
dzy państwami, 


f 


Odbudowa gospodarcza Angliji 


Powrót normalnych warunków rodzi optymizm 


LONDYN, 18. 4, (PAT). Cała 
prasa angielska entuzjastycznie 
przyjmuje propozycje budżetowe 
kanclerza skarbu Chamberlaina, na 
zywając jego budżet budżetem od- 
budowy dobrobytu gcspodarczego. 
Nawet socjalistyczny „Daily He 
rald® nie występuje z  ostrzejszą 
krytyką. 

„Times, komentując cyfry bu 
dżetu brytyjskiego oraz przemó- 
wienie lorda kanclerza Chamber- 
laina pisze: „Wielka Brytanja mo 
że powinszować sobie, iż wykazuje 
nadwyżkę budżetowa w czasie, gdy 
inne kraje ugirzją się pod cięża- 
rem deficytu*, Dziennik przypomi- 
na jednakże, że najniższy punkt de 
presji wypadł w Anglji w czasie, 
gdy w innych krajach panowała 
jeszcze względna pomyślność. 

Fakt, iż Angija wkroczyła obec: 
nie wyraźnie na drogę powrotu 
normalnych warunków, przyczyni 
się do przywrócenia zaufania w ca 
łem imperjum brytyjskiem i wska- 
że pozostałemu światu gdzie nale- 
ży szukać wyjścia z okresu depre- 
sji. 

Powrót normalnych warunków 
— pisze dziesnik — podobnie jak 


i depresja, są zaraźliwe. Wzrost po | nych stosunków i 


myślności Wielkiej Brytanji przy 


pomyślności 
Wiełkiej Brytanji zależy od powro 


czyni się do powrotu normalnych | tn normalnych stostmków na ca- 
stosunków i pomyślności w innych | lym świecie i od ożywienia między 
krajach. Nie należy paai a zapo | narodowego handlu, 


minać, iż całkowity powrót normal 


Baistana gieldzie berlińskiej 


Publiczność wyzbywa się panieznie papierów 
wartościowych 


BERLIN, 18 IV. (PAT). 
Dowodem trudnej sytuacji de: 
wizowej Niemiec jest wydane 


dziś rozporządzenie Banku 
Rzeszy, zaosfrzające obowią- 
zujące ograniczenia  dewizo- 
we, 


Norma waluty, którą wol- 
no wywozić miesięcznie 
zagranicę, została obniżo- 
na z 200 do 50 mk. w go- 
tówee. 
Różnicę 150 mk. można wywo 
zić wyłącznie w listach kredy- 
towych, lub czekach podróż- 
nych. Każdorazowy wywóz ma 
rek ponad dopuszczalną nor- 
mę wymaga specjalnego ze- 
zwolenia urzędu dewizowego. 


Nowe rozporządzenie wpro. 
wadza też znaczne 

ograniczenia w ołwocie pa 

pierami wartościowymi. 


BERLIN, 18 FV. (PAT). 
Na dzisiejszej giełdzie berliń- 
skiej ujawniła się poważma ten 
dencja zniżkowa. W ostatnich 
dniach tendencja giełdowa by- 
ła wprawdzie słaba, nie wyka- 
zywała jednak poważniej 
szych wahań. Dzień dzisiejszy 
stał pod hasłem 

wyzbywania Się przez pu- 

bliczność papierów warto- 

ściowych. 


Znaczne wzmożenie podeży 
przy równoczesnym braku po- 
pytu wpłynęło na powadną 
zniżkę kursów. 

Sytuację tę przypisać małe: . 
ży przedewszystkiem — niepe- 
wności co %0 wyników konfe- 
rencji dłużników niemiec- 
kich, zapowiedzianej na ko- 
niec miesiąca i krążącym w 
związku z tem niepokojącym 
pogłoskom. 

Niektóre papiery warto- 

ściowe straciły dziś do 6 

procent. 

Tendencja zniżkowa 
po zamknięciu giełdy. 


żawrolne wyżyny 


amerykańskiego deficy- 
tu budżetowego 


WASZYNGTON, 18. 4. (PAT). 
Deficyt skarbu w roku  budżeto- 
wym, kończącym się dnia 30 czerw 
ca b. r. dosięgnie 3.072,938.066 
dolarów, przekraczając także defi- 
tyt w ubiegtym roku budżetowyse 


trwała 
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19.1V— „GŁOS PORANNY” — 1834 


Rumunia na politycznym wulkanie 


Bukareszt, w kwietniu. 

Nikt w Rumunji nie został 
W” wyrokiem sądu wo 

aw, A w Bukareszcie w spra- 
laznej Gwardji, nikogo 
nie zaskoczyło skazanie bezpo- 
średnich sprawców, którzy bra 
li czynny udział w zamordowa- 
miu premjera Duci i zwolnie- 
nie wodzów Żelaznej Gwardji, 
którzy byli związani węzłami 
organizacyjnymi z morderca- 
mi, — 

Sam proces nasuwał już po- 
ważne obawy. Sala sądowa 
przeistoczyła się bowiem w try- 
banę propagandową dla człon- 
ków Żelaznej Gwardji. Manife- 
stowano bezustannie na cześć 
króła i ojczyzny, a sąd wraz z 
oskarżonymi wstawał, by zło- 
żyć hołd hasłom głoszonym, 

Prawie wszyscy świadkowie, 
którzy występowali w proce- 
sie, zabierali głos, jako obroń- 
cy, choć zdawało się, że niektó 
rych z nich dzieli rzekomo 
przepaść od Żelaznej Gwardji. 

Nie mogło dziwić oczywiście 
nikogo, że marszałek Averescu 
bronił gwaltownie Żelaznej 
Gwardji, uważając, iż liberało- 
wie popełnili ciężki błąd, zawie 
szająe ich działalność.  Zjawił 
się wprawdzie przed sądem rze 
komy przeciwnik Gwardji Że- 
laznej, bo przedstawiciel naro- 
dowej partji chłopskiej, Vajda- 
Vojevod, ale i on złożył rewe- 
lacyjne zeznania, że właśnie za 
jego rządów nastąpiło faktycz- 
ne zalegalizowanie Żelaznej 
Gwardji, że odbył z nimi pouf- 
ną konferencję, że zgodził się 
z ich zamierzeniami i uważał, 
że powstanie takiego frontu 
jest konieczne dla odrodzenia 
ojczyzny i dla zwałczania nie- 
bezpieczeństwa komunizmu w 
kraju. 

Galoskowie Żelaznej Gwar- 
dji czułi się na sali nie jak o- 
skarżeni, lecz jak oskarżyciele. 
Była jakaś nić sympatji między 
sądem a ławą oskarżonych, — 
Szczególnie dało się to odczuć 
w czasie przemówienia genera- 
ła Cantacusina, który bez za- 
strzeżeń rozwijał i bronił ideo- 
logji Żelaznej Gwardji. 

Wobec takiego przebiegu pro 
cesu wyrok uniewinniający nie 
był przypadkiem. Tak powinno 
było być. Rzekome przekaza- 
nie sprawy do surowszego try- 
bunału, bo do sądu wojennego, 
zgóry przesądzało już losy o0- 
skarżonych. W sprawach bho- 
wiem sądu wojennego ma wie- 
le do powiedzenia naczelny 
wódz, a stosunek jego do tej 
sprawy był również niedwu- 
znaczny. 

Było publiczną tajemnicą, ża 
nici tragicznego mordu prowa: 
dziły do określonego miejsca. 
'Toczące się śledztwo natrafiało 
na nieprzezwyciężone przeszka 
dy. Przywódcy Żelaznej Gwar- 
dji mieli możność fkrywania 
się, korzystania z wysokiej pro 
tekcji, zjawili się w sądzie w 
momencie dla nich wygodnym. 

Nazajutrz po wyroku unie* 
winniającym członków  Żelaz- 
nej Gwardji w kołach liberal- 
nych nastąpiło pewne porusze- 
nie. Przywódcy spostrzegli, że 
najwyższy czynnik w państwie 
wygrywa jednych przeciwko 
drugim, że wyrok sądu wojen- 
nego jest częściowo zwrócony 
przeciwko liberałom, którzy do 
magali się zawieszenia działal- 
ności Żelaznej Gwardji, że pro- 
ces, który miał być potępie- 
niem tej organizacji na rzecz 


stronnictwa liberalnego, wy- 
padł zupełnie inaczej. 
-Baad zgłosił dymisję, przy- 


'cięża calkowicie 


(Specjalna służba korespondeneyjna „Głosu Porannego”) 


puszczając, że król po wyroku 
zamierza inaczej rządzić Ru- 
munją, że odwoła rząd liberal- 
ny i powoła innych. Po radzie 
koronnej wyjaśniła się jednak 
sytuacja i rząd dowiedział się. 
że kryzys gabinetowy został od 
roczony na krótki czas, 

Wiadomą jest rzeczą, że kry- 
zys gabimetowy w Rumunji o- 
zmacza jednocześnie nietylko 
zmianę rządu, ale również zmia 
nę parlamentu i nastrojów spo- 
łeczeństwa. Król bowiem w Ru- 
munji, jak twierdził złośliwie 
jeden z angielskich korespon- 
dentów, zna Świetnie nastroje 
społeczeństwa, bo z chwilą. 
gdy powołuje rząd liberalny, w 
wyborach do parlamentu zwy- 
stronnictwo 
liberalne; gdy powołuje rząd 
narodowo - chłopski — zwy- 
cięża natychmiast w kraju kie- 
runek narodowo - chłopski. 

Kto stanie przeto na czele 
rządu rumuńskiego w czasie 
najbliższym, niewiadomo. Pa- 
nuje nastrój tajemniczy. Prasa 
pozbawiona jest wszelkich źró- 
deł informacji, a garść posia- 
danych wiadomości konfiskuje 
cenzurą. Stan oblężenia w kra- 
ju kładzie piętno na wszystko, 
Przy istniejącym regimć'ie ta- 
twiej prasie zagranicznej yn- 
formować dzięki protekcji p9- 
selstw obcych o sytuacji w Ruy- 
munji, nfż podać do wiadomo- 
ści w pismach rumuńskich naj- 
wyka zg wieść o ostatnim 
ty się u. 

Żyje się przeto w atmosferze 

plote 


Łódź, 
i domysłów, wiadomo | 


ściami, szepłanemi na ucho, po 
głoskami wprost z dworu kró- 
lewskiego i t. p. 

Czem była Żelazna Gwardja? 
Skąd powstała moc tej organi- 
zacji? Czemu działo się, że 
wśród _ drobnomieszczaństwa. 
inteligencji, urzędników i poli- 
cji, a nawet i w wojsku rosło 
powodzenie? Stwierdzić należy, 
iż prawie wszystkie rządy w 
Rumunji odnosiły się toleran- 
cyjnie do tej organizacji, że 
w Bukareszcie członkowie Że- 
laznej Gwardji otrzymali kosza 
ry bez żadnych przeszkód i to 
za rządów narodowo - chłop- 
skich. że liberałowie tolero- 
wali dopóty, dopóki nie widzie- 
li w nich groźnego konkurenta 
do objęcia rządów. 


Wzmagający się ruch hitle- 
rowski w Rumunji wśród sa- 
sów w Siedmiogrodzie i niem- 


ców na Bukowinie wpłynął 
mocno na pewne grupy, trzy- 
mające się przedtem znanego 


żydożercy, profesora Cuzy z 
93900990090%004009909099990 


NOWE PRAWO 


obow, od 1 stycznia 1954 r. 
Opracował sędzią L. Lewandowski 


WYDAWNICTWO 


księgami Łódzkiej oj ILITI" 


m Z 


Proz. Naruto 
Cene egz. sł, 3,— 


Jass. Cuza należał jednak do 


Hr. 106 


| Gwardji zaczęła wzrastać, kon- 


antysemitów typu parlamen- |kurujące stronnictwa zwróciły 
tarnego. Uczniowie jego i wspól | baczniejszą uwagę na organiza- 


nicy postanowili 
program antysemioki demago- 


gja socjalną, zbliżoną rzekomo | 


do socjalizmu,  uniezależnie- 
niem się od parlamentu, stwo- 
rzeniem siły autoryłatywnej i 
tp.  Wskazywano na zgniliz- 
nę aparatu administracyjnego, 
na konieczność jego uzdrowie- 
nia, na wzrastającą korupcję, 
a przy okazji wskazywano pal- 
cem również i na dwór. W mia 
rę zaś wzrostu kryzysu gospo- 
darczego, udawało się rozsze: 
rzyć wpływy, tembardziej, że 
twórcy organizacji korzystali z 
bliżej nieznanych funduszów, a 
przeciwnicy nawet twierdzą, że 
czerpali obficie z kasy niemiec- 
kiej. 


Karjerę rozpoczęli od mor- 
dów. Przywódca  Condreanu, 
zamordował prefekta policji i 
został przez sąd uniewinniony. 
Niższe duchowieństwo udzieli- 
ło również poparcia Żelaznej 
Gwardji, uważając, że akcja ta 
powstrzyma falę komunistycz- 
ną, a więć również i wzrost bez 
bożnictwa oraz gwałtowny spa- 
dek dochodów duchowieństwa 


na wsi. 


Pochód niebieskich koszul 
objął całą Rumunję; organizo- 
wano się na wzór niemiecki. 
Powstały organizacje bojowe, a 
prócz jawnych form posługi: | 
wano się również tajnemi, 


praeowując plan zdo 


|dzy. Dopiero, gdy siła Żelaznej | 


naszpikować |cję. W pierwszej chwili i król, 


widząc antydynastyczne ten- 
dencje Żelaznej Gwardji, po- 
parł liberałów. ale później, gdy 
wydawało mu się. że liberało- 
wie zanadto krępują go, zaczął 
lawirować. 


Pięć miesięcy temu nowopo- 
wołany rząd liberalny zawiesił 
działalność Żelaznej Gwardji. 
Urzędowa likwidacja tej orga- 
nizacji zakończyła się zamordo 
waniem premjera. Reakcja 
stronnictwa liberalnego prze- 
ciwko sprawcom mordu, która 
miała się jednocześnie przyczy 
nić do usunięcia konkurenta, 
została  zahamowana przez 
dwór; czynnikowi decydujące- 
mu zależy bowiem na walce 
konkurencyjnej tych stron- 
nictw, 

Żelazna Gwardja ma moż- 
ność nazajutrz po wyroku m- 
biegać się o przywrócenie legal 
ności; są inni, którzy  twier- 
dzą, że ma szanse nawet zdo- 
bycia władzy i to przy pomocy 
dworu. Widmo nowej władzy 
budzi oczywiście poważny nie- 
pokój w kraju, tembardziej, iż 
nikt nie wierzy, by panowie r 
Żelaznej Gwardji przyczynili 
się do odrodzenia moralnego 
społeczeństwa, by prócz serji 
pogromów zdobyli się na coś 
więcej i nsmnęli na serjo sto- 
sunki bałkańskie, które wzma- 


ia á: | gaja proces gnicia. 


F., E. Babtai. 


Tragiczny wygnaniec 


Lew Trocki i 


Cicha, zakonspirowana willa w 
Barbison. W gabinecie b. organi- 
zatora czerwonej armji — praca 
wytężona z udziałem dwuch sekre- 
tarzy. Na biurku 
stosy papierów 

wery. 
Codziennie wieczorem przybywa 
goniec z poczt4,.. 

Nikt nie wiedział. kiedy Trocki 
przyjechał tam z Korsyki i kiedy 
uzyskał na to pozwolenie b mini- 
stra, p. Chautemps. 

Depesze doniosły. że Trocki już 
opuścił tę willę i udał się w kierun 
ku granicy hiszpańskiej. 

Ruchliwe życie prowadzi ten 
wygnaniec, którego klęska należeć 
będzie do największych w historji. 

Dzień 16 stycznia 1928 roku... 

Dzień fatalny. Likwidacja potęgi, 
koniec władzy. 
Do mieszkania Trockiego w Mo 
skwie przybywają agenci G. P. U 
Maja go wywieżó, niewiadomo do- 
kąd. Protestnje, nie pozwala. Ma 
na nogach pantofle, Agenci G. P. 
U, odsznkują jego buty i wkładają 
siłą. Nie chee opnścić mieszkania. 
Biorą go na ręce i wynoszą 
do samochodn. Tak samo wnoszą 
do wagonu. 

Podróż, Długa. Zesłanie dalekie: 

do Alma - Mata na pograniczu 

Chin 


dwa rewol- 


w odległości 250 kilometrów od 
granicy, a 4000 kilometrów od 
Moskwy. 
Tam, z żoną i dziećmi, przebywa 
okrągły rok. 
Notuje potent w życiorysie: 
„Wysłaliśmy z  Alma-Mata 
800 listów politycznych, w tem 
szereg większych prae, Nadalis- 
my około 550 depesz, Otrzyma- 
liśmy  przeszłe-1.000 stów po 


|  litycznych i około 700 depesz. 
Ponadto otrzymaliśmy z Moskwy 
9 tajnych przesyłek t. j, kon- 
spiracyjnych materjałów i Hi- 
stów, przysłanych przez umyśl- 
nych posłańców. Tajna poczta 
utrzymywała na nas au courant 
wszystkich spraw i pozwala, 
chociaż ze znacznem  opóznie- 
nie, reagować na ważniejsze 
wypadki”, 

Nie mogło to sie podohać w Mo- 
skwie. 16 grudnia 1923 przybywa 
z Moskwy specjalny pełnomocnik 
G. P. U. z ultimatum: 

Trocki zaprzestanie wszelkiej pro- 
pagandy, albo będzie „izolowany 
od życia politycznego. 
Odpowiedź zesłańca brzmi hardo i 
nieustępliwie, Kończy te odpo- 

wiedź słowami; 

— Dawać tego rodzaju zobowią 
zania mogliby tylko pogardy god- 
ni renegaci*. 

Decyzja G. P. U, z dnia 1f-go 
stycznia 1129 r.: „Obywatela Lwa 
Dawidowicza Trockiego wydalić z 
granic ZSRR”. Żadano „pokwito- 


wania”. Trocki sformułował je tak: 
„Przestępne co do istoty i bezpraw 
ne pod względem formy postano- 
wienie G. P. U. zakomnaiskowano 
mi 20 stycznia 1929 r. Trocki”. 

Nową podróż Do Konstantyno- 
poła. Trwa 22 doby. Przed wpłynię 
ciem na wody Bosforu Trocki wrę 
cza oficerowi policji tureckiej, któ 
ry w Bijuk-Derze wszedł na po- 


a do prezydenta republiki tu- 
reckiej, 
Kemal-Paszy: 

„Szanowny Panie! U wrót 
Konstantynopola mam zaszczyt 
zakomunikować Panu, że na tu- 
recką granicę przybyłem nie z 
własnej woli i że przekroczyć 
tę granicę mogę jedynie, pod- 
dając się przemocy. iti. Pan 
Panie Prezydencie, przyjąć wy- 
razy baire Wees and? 


UCZUĆ. 
L. Trocki”. 
W Konstantynopolu rozpoczyna 
Trocki 
długotrwałą „walkę o wizy”. 


Dita Parlo 


w najpotężniejszym dra- 
macie obyczajowym 


Handel 
zywym 
towarem 


(Tancerka z Buenos Aires) 
Wkrótce w kinie „ROXY“ 


i jego wędrówki 


Chce pojechać do Niemioc. Wów. 
czas większość rządowa składała 
się tam z socjal-demokratów. Od- 
mówiono mu. W prasie niemieckiej 
ukazał się komunikat o tem, $ w 
kołach rządowych panuje mniema- 
nie, że 

Trocki nie jest tak bardzo chory, 
aby bezwarunkowo wymagał pome 
cy lekarzy niemieckich į niemłee- 
kich uzdrowisk. 

Pukat do bram Norwegli. 
Tam — rowy argument odmowy: 
Trocki musiałby być otoczony spe- 
cjalną „ochroną”, a na to nie me 
odpowiedniej pozycji w budżecie 
Norwegi... 

Chciał się dostać do Angtfi. 
I tu prawo azylu zostało skomen- 
towane nieprzychylnie, Minister 
Clynes, członex ówczesnego rządn 
Labour Party uznał, że przyjazd 
obywatela Trockiego _nastręsza 
rewne przeszkody. 

Trocki pisał później w swym ży 
iorysie: 

„Oto Europa bez wizy“, 


Wreszcie — Francja. Tu wygrał. 
Pozwolono nut osiedlić się na Kor: 


syce. 
Pa pewnyia czasie — jak sia 
okazuja obecnie — noskarżył się 


rządowi francuskiemu na niedobry 
klimat korsykański. Otrzymał po- 
zwolenie na pobyt w departamen- 
cie Seine et Marne i 


zorganizował sobie nowy „war: 
sztat pracy 
w cichej willi pod Paryżem. 
Zachowuje on ruchliwość nie 


zwykłą, temperament nadzwyczaj- 
ny. buńczuczność i zawadjactwo, 
tem niemniej staje sie postacią cn- 
raz bardziej tragiczną, 
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Czy wiecie, że... 


„w pobliżu Czin-Fu wyleciał w 
powietrze wielki skład amunicji: 68 
osób poniogło Śmierć na miejscu. 

««W północnej części Atlantyku 
zauważono około 40 gór lodowych 
które stanowią niebezpieczeństwo 
dla okrętów, W związku z tem wy 
dano szeręg zarządzeń specjal 
nych. 

„Ww całej północno - zachodniej 
Persji przez szereg dni padały u- 
fewne deszcze, które spowodowały 
przerwanie komunikacji, oraz wy- 
stąpienie z brzegów wszystkich po 
toków górskich. Wszelki ruch oso 
bowy i towarowy wstrzymany. 


-.przebywałący na kuracji w 
jednem z sanatorjów w Moskwie 
Dymitrow pracuje obecnie nad 
książką n hitlerowskich Niemczech 
i procesie lipskim, 


Sian red. Wrzosa 


budzi nadal poważne 
obawy 


Warsz. koresp. .,Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj wieczorem  odhyło się 
konsyijum lekarskie u łoża chore- 
go red. Wrzosa. Wzięli w niem w 
dział dr. Grodzieński i chirurg dr. 
Hurwicz. Kotsyljum stwierdziło 
nadiamanie lewej łopatki, obraże- 
nie lewego stawu barkowego, o- 
graniczające ruchliwość lewej rę- 
ki, wyłewy podskórne, a wreszcie 
lekkie zatrucie acetonem wskutek 
uługotrwałego uchylania się chore 
go od przyjmowania pokarmów. 

Stwierdzono także, oprócz stanti 
denresji, niedomagania serca 
65999990009999999099994 


Zbyteczny wyjazd zagranicę! 
Zbyteczne używanie zagranicz- 
nych wód mineralnych i soli 
przeczyszczających. — _ Lepsze 
mamy w kraju! Woda Gorzka 
Morszyńska i Naturalna Sól 
Morszyńska są lekiem w seho- 
rzeniach żołądka, jelit, wątroby 
i nadmiernej otyłości. Do naby- 
cia w aptekach iskład, apteczn. 


2 


KMiajpedę ed Litwy 


oderwać chcieli hitlerowcy 


RYGA, 18. 4. (PAT). Korespon 
dent „Siewodnia” donosi z Kłajpe- 
dy, że podczas ostatnich rewizji j 
aresztów w ręce władz wpadł ma 
terjal, stwierdzający. iż kłajpedz 
kie zrzeszenie nar. socj. przygoto- 
walo szczegółowy plar oderwania 
kraju kłajpedzkiego od Litwy. 


RYGA, 18. 4. (PAT). Z Klajpe- 
dy donoszą, że wczoraj znaleziona 
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Action Francaise" uzbrojona 


Chautemps iest „masenem 32 stopnia” 


PARYŻ, 18. 4. — Komisja dla 
wyjaśnienia wypadków lutowych 
przesluchiwała m. in. wiceprzewod 
niczącego „Krzyża Ognistego” —. 
Pozza di Borgo, ktćry stwierdził, 
że organizacja ta początkowo była 
finansowana przez Coty'ego, obec 
nie zaś nie korzysta z żądnych sub 
weneji i utrzymuje się ze składek 
członkowskich, 

Zdaniem świadka „Krzyż Ogri- 
sty“ nie zamierzał nigdy rozpędzać 


irochi 


izby deputowanych, lecz domagał 
się jedynie silnych rządów. 

Podczas zeznań doszło do zar 
bawnego wydarzenia. 

Borgo oświadczył, iż ra podsta- 
wie poszukiwań archiwalnych mo 
że stwierdzić, że 

b. premjer Chautemps jest ma- 

sonem 32 stopnia 
i piastuje godność najwyższego 
księcia tajemnicy królewskiej (eu- 
blime prince du royal secret). 


Przewodniczący komisji za 
znaczył, że sam należy rów- 
nież do masonerji i może za 
pewnić świadka, że w jego naj- 
bliższej rodzinie są również 
masoni 32 stopnia. 
Podczas przesłuchania jednego 
z przywódcćw „Action Francaise" 
admirała Schwerera, doszło da 
gwałtownego incydentu. Admirał 
Schwerer zeznał mimochodem, że 
wydał polecenie uzbrojenia 


ię wirącałi 


do wewnęśrzmych wypadków we Frameji 


PARYŻ, 18 IV. (PAT). 
Havas donosi, że od chwili o- 
becnej Trocki nie otrzymał 
zawiadomienia o nakazie opu- 
szezęnia granic Francji. W 
willi Ker - Minique czynione 
są jędnak 

gorączkowe  przygotawa- 

nią do wyjazdu. 

Trocki ze swymi sekretarzami 
porządkuje akta i książki. 
Trocki jest przygnębiony decy 
zją rządu francuskiego, która 
zaskoczyła go w momencie wy 
kańczania większego dzieła * 
Leninie, 

Jeden z sekretarzy Trockie- 
go oświadczył dzienikarzow, 
że dotychczas Trocki 

nie wybrał jeszcze miej- 

Sts, gdzie zamierza Się 


Pesii 


osiedlić, 

Sprawa ta nie jest łatwa, po 
nieważ większość państw w 
Furopie odmawia  Trockiemu 
prawa pobytu, 

Wobec projektów osiedlenia 
się Trockiego w Hiszpanii, 
dzienniki donoszą, że interpe- 
lowany w tej sprawie hiszpań- 
ski minister spraw wewnętrz- 
nych oświadczył, iż dotych: 
czas ale wydawał Trockiemu 
żadnego upoważnienia na po 
byt na półwy_pie Pirenejskim, 

Półoficjalnie wyjaśniają, że 
na definitywną decyzję cofnię- 
sia Trockiemu prawa pobytu 
we Francji wpłynął 

fakt znalezienia broszur, 

w których Trocki wkra- 

cza w polityczną ocenę we 


wnętrznych wypadków we 


Francji. 
Trocki po raz pierwszy był 
wydalony z Francji w roku 


1916, Zakaz ten został cofniqą 
ty w czerwcu 1938 r. pod wa 
runkiem, że Trocki powstrzy 
ma się od wszelkiej działalno 
ści politycznej. Początkowo 
wyznaczono Trockiemu pobyt 
na Korsyce, jednak ze względu 
na jego słan zdrowia władze 
francuskie zgodziły się na za 
mieszkanie w okolicy Paryża 


Tam jednak Trocki nie mógł 
dłużej przebywać «e względu 
ua 


zbytnig napasbźwość tłumu. 
wobec ezego w grudniu 1933 
r. za zgodą władz francuskich 
osiedlił się w Barbisson. 


Dzisiaj upal 


Dobra pogoda w ciagu majbliższych dmi 


Z Warszawy donoszą: 

Wiosna, «ióia tak znienar 
ka zastała nis w ciepłych ubra 
niach, nastąpiła na skułtzk ma- 
stępujących przyczyn. 

Znaleźliśmy się w strofe 
drugorzednego obszaru niskie: 


4 - 4 Ami, m wa 


w rzece zwłoki członka partji na-. 
todowo - socjalistycznej, Jezaliczi 
który dn. 23 marca wyszedł z do- 
mu i zaginął. Morderstwo nosi cha 
takter polityczny — istnieja po- 
dejrzenia, że dokonane zostało 
rrzez towarzyszy partyjnych 7 o- 
Lawy by Jezuliez nie zdradził wła- 
dzom znanych mu kompromituja- 
cych szczegółów działalności miej 


Wysika się zmalłazł 


i stanie dzisiaj przed sądem 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: , 

W dnin wczorajszym zgłosił się 
do kancelarj! adw. Hofmokl Ostrow 
kiego Mieczysław Pystka, jeden 
z oskarżonych o zabójstwo bankie 
DA a a a 


ŁÓDZ- 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
KIEJ „CZYTAJ: 
Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się juź 


„GRZECHY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmo=romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


ra Cenirnerszwera. Pystkę poszuki 
wano od dłuższego czasu, A wo- 
bec wyznaczenia terminu rozpra- 
wy Apelacyjnej na dzień dzisiejszy 
tdwokat wzywał go listem otwar- 
tym, zamieszczonym również w 
„Głosie Poraunym*. 


Pystka, przebywający w Woli 
Palczewskiej w ubiegłą niedzielę 
przyszedł do kościoła aby wysłu- 
chać swoich zapowiedzi, ma się 
bowiem ożenić i tam od przyby 
fych do kościoła dowiedział się o 
liście adwokata. Sam jest niepis- 
mienny i gazet nie czyta, 

Dzisiaj Pystka stanie w sądzie, 
przed którym ukrywał się, gdy był 
gkazany nz 15 lat więzienia. Wy- 
tok skazujący zostal w swoim cza 


stawych narodowych - socjalistów 
sie, jak wiadomo, skasuwany. | 


go ciśnienia,  rozciągającegu 
się obecnie nad Niemcami : 
posuwającego się w kierunku 
wschodnim, t. j na Polskę 
Zasadniczy niż barometryczny 
ogarnia obecnie Anglję i pół 
noeno - wschodnią część Atlon 
tyku, 

Po południowej stronie tych 
niżów spływa powietrze mor- 
skie polarne do Europy środ- 
kowej i Polski. Powietrze ta 
ogrzewa się od powierzchni 
ziemi, a z tego powodu two: 
rzą się intensywne prądy 
wstępujące. W związku z tem 
istnieje wybitna skłonność do 
tworzenia się lokalnych buzz 
cieplnych. 


Jeśli chodzi e  przepowie 
dnie pogody na dzień dzisiej: 
szy, to wielkie zmiany nic na 
stąpią. Możemy jedynie spodzie 
wać się pochmurnego poran- 
ku. Pod działaniem promieni 
słonecznych pogoda przekształ 
ci się jednak już w południe w 
słoneczną i upalną 

Dopiero jutro możemy spo: 
dziewać się niewielkiego, lecz 
wyraźnego ochłodzenia, które 
wystąpi wskutek przedarcia 
się do nas pewnej części po- 
wietrza polarnego. Przesilenić 
to potrwa dwa — trzy dni i 
ustąpi znów upalnej, riepej 
pogodzie. 

W kwietniu. więc śmiało po- 
wiedzieć można, meteorolodzy 
niemal gwarantują nam pig 
kną pogodę i dużo słońca, 

Jeden z wybitnych  sowiec 
kich meteorologów prof, Mul- 
tanowskij, w ten sposób okre- 
kla tegoroczną wiosnę, 

Cały kontynent europejski 
jest w chwili obecnej pod 
wpływem trzech fal powietrza, 
które postępują jedna po drun- 
Biej. 

Upały, które są stosunkowo 
zawczesne, zdaniem sowieckie- 


spowodować cały cykl burz, 
które rozpoczną się gdzieś w 
rejonach południowego Uxaln. 
Pogoda ciepła utrzyma się 
do 20 — 22 kwietnia, poczem 
waśnie rozpocznie się okres 
burz i ulewnych deszczów. 


czlońków „Action Francaise”, 
aby mogli odpowiedzieć na atakt 
napastników. 

Oświadczenie to wywołało bu- 
rzę wśród lewicowych  ezłonków 
komisji. Komunista 

Ramette nazwał admirata 
zabójcą, 
socjalista Salette groził 
stąrcowi. 


Przewodniczący z trudem uspo 
koił wzburzenie. 


złówrogo 


Admirał Schwerer po dojściu dn 
głosu oświadczył, ża celem monar 
chistów jest obalenie republiki 
gdyż 

ustrój republikański, zdaniem 

członków „Action Francaise”, 

prowadzi do ruiny, 


W chwili obecnej organizacja M- 
czy 70 tysięcy członków, przyczem 
sily jej wzrosły od czasu ostatniej 
manifestacji. Manitestanci monar- 
chistyczni w dniu 6 lutego mich za 
zadanie tylko ujawnić swoje prze 
konania i bynajmniej 
nie zamierzali brać szturmem 
izby deputowanych. 


Członkowie ligi mieli prawo nale 
teć do organizacji „Krzyża Ogni- 
stego”. Podczas manifestacji nia 
byli ori uzbrojeni. Admirał nie 
waha się jednak poinformować o. 
becnej komisji, że 
teraz członkowie „Action 
Francaise noszą stale przy 
sobie broń, 
sby odeprzeć przewidywane ataki 


Wypadek w cyrku 


W Wilnie w czasie przedstawie- 
nia w cyrku Gozimierskich, zda- 
rzył się tragiczny wypadek. 

W chwili, kiedy akrobata Michał 
Gozimiersidi (wykonywał |irick na 
trapezie, wskutek niemdarego chwy 
tu strącił równowagę i spadł na 
arenę, odnosząe poważne obrażenia 
ciała. 

Wśród publiczności powstała pa 
nika. Przedstawienie przerwano, 

Po udzieleniu akrobacie pier- 
wszej pomocy na miejscu, przówia 
ziono go do szpitala. 


Skutki pomyłki 

Z Warszawy donoszą: 

W dniu 2% lutego b. r. po dłuż- 
szej chorobie zmarł w Warszawie 
Lejb Wajngarten. W dniu śmierci 
wezwał notarjusza, któremu wrę- 
czył tak zwany „testament mistycz 
ny*. Notarjusz sporządził rapis na 
danym mu do opieczętowania tə- 
stamencie i opatrzył go datą. 

Po śmierci Wajngartena, kiedy 
przyszło do otwarcia testamentu, 
zaszła niespodziewana trudność. W 
akcie śmiersi wypisana była data: 
„26 lutego”, gdy na testamencie 
była data 27 lutego, czyli że te- 


w dacie śmierci 


stament był wręczóny 
{uż przez nieboszczyka. 

Cóż się okazało? Oto lekarz, spi- 
sujący świadectwo śmierci, pomytił 
się o cyfrę. Zamiast „27 luty” — 
napisał „26 luty”. 

Omyłka ta pociągnęła za sobą 
vmyłkę w akcie śmierci i dalsze 
powikłania. 

Spadkobiercy byli zmuszeni wy 
stąpić do sadu okręgowego, žąđs- 
jąc sprostcwania daty w akeie zge 
mu, 

Wydział V sądu okręgowego $a 
danie to uwzględnił. 


rejentowi 


w katastrofie samochodowej w Afryce 


Z Warszawy donoszą: 
W dniu 5 kwietnia wyruszy 


ła do Afryki wycieczka tury- | 
| wym. Uderzenie było tak sit: 


styczna statkiem  „Kościysz 
ko“, 

Kiedy „Kościuszko“ przybył 
do Marekeszu dwie pasażerki 
pp. Zofja Charlemagne'owa i 
Zofja Rosiewiczowa, urzędniez 
ki z Wanszawy, odłączyły się 
od wycieczki ogólnej, by na 
własną rękę odbyć wycioczk; 
samochodem - taksówką, pro 


go uczonego. mogą wkrótce | wadzoną przez tubylea 


Taksówka 
nadmierną szybkością, 
się z samochodem 


prowadzona * 
starł: 
ciężaroa 


ne, że taksówka  irzykrałnie 
przekoziołkowała,  Jednoczeż 
nie nastąpił wybuch benzyny 


P. Zofja Charlemagne uległa 
ciężkim obrażeniom, nałomia:t 
jej towarzyszka, Zofja Rosie- 
wiczowa odniosła śmiertelne 
złamanie kręgosłupa iw po 
niedziałek rano zmarła w szpi 
tala w Casablance 
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NT. roo 


Sztandar najczarniejszej reakcji 


powiewa nad twierdzą socjaliziniu == 
ratuszem wiedeńskim 


Austria zerw 


Lolfuss 


WIEDEŃ, w kwietniu 
Nad wiedeńskim ratuszem, 
tą niedawną twierdzą austrjaę 
kiej socjal - demokracji, po- 
wiewa czerwono - biało - częr 
wony sztandar „frontu ojczy- 
nianego*, kierowanego przez 
Dollfussą ji ks. Starhembe .ga 
Znajdujące się przed ratuszem 
biusty Wiktora Adlera i in- 
nych socjalistów są zahike 
deskami 
i wkrótce będą zniesione, u 
na ich miejscu stanie pomnik 


byłego burmistrza Wiednia 
Luegera, nieubłaganego anty. 
socjalisty. 


W stylowych salonach ratu- 
sza rozkazują obecnie nowi 
ludzie; mianowany ostatnio 
burmistrzem były wiceknn: 
clerz Schmitz, pierwszy wice: 
burmistrz, jeden z przywód: 
ców Heimwehry Lar, przedsta- 
wiciele chrześcijańsko - socjal. 
nej partji i „frontu ojczyźmia- 
nego“. 

W tych dniach przyjmowali 
w tych salonach dziennikarzy, 
austrjackich i zagranicznych. 
Wygłaszano mowy, toasty, pra 
gramy. Nowy gospodarz Wie- 
dnia, człowiek mądry i tak- 
towny powstrzymał się od 
zwycięskich okrzyków, nie oh 
rzucał błotem: zwyciężonych, 
ale czuło się, że 

zwycięstwo będzie wyko- 

rzystane do ostatka. 

Niezbyt dawno temu w tych 
samych stylowych salonach 
przyjmował dziennikarzy au- 
strjackich i zagranicznych po 
przedni burmistrz, socjalista 
Karol Seitz, Również były 
przemówienia, toasty i pro 
gramy. Seitz 

mówił o bezsilnej złości 

wrogów, którzy chcieli da 

konać rozpaczliwego  za- 

machu na rałusz, aby 

wziąć siłą tę twierdzę so- 
cjalizmu. 

— Silni poparciem ludności 
wiedeńskiej, będziemy zęba- 
mi i pazurami bronić ratusza 
przed naciskiem reakcji! 

Siedzący obok niego prze 
wodniczący drugiej międzyna: 
rodówki, Emil Vanderwelde 
który był tu częstym gościem, 


również wygłosił przemówi: 
nie. Tak. 
między narodowy socja- 


lizm widzi w Wiedniu po- 

tężną twierdzę, bastjom, 

potężną redutę. 

— Wzrok międzynarodowe: 
go  proletarjału z nadzieją 
awrócony jest na Wiedeń... 

Wszystko to było tak nieda 
wno, wszystko jest jeszcze tak 
świeże w pamięci, a teraz., 


ała z demokracia 


Karol Seitz siedzi w pojedyu 
czej celi „szarego domu“, jai 
tu nazywają centralne więzie 
nie, a 
nad „twierdza socjalizmu“ 
powiewa sztandar najczar- 
niejszej reakcji, 
„Beduta* międzynarodowego 


proletarjatu okazałą się abs: | 


lutnie nie tak potężna. 


Niema nic trwałego na tym. 


świecie. Padają najsilniejsze 
ściany, rozwalają się najpo 
tężniejsze zasłony. Wczorajsi 
władcy świata dziś uniżenio 


plączą się za wozem tryumf: 
nym nowego tryumfatora, dzi 
siejsi wybrańcy losu już jutra 
mogą się stać jego pasierbam : 
od Kapitolu niedaleko jest do 
Tarpejskiej skaly, 

s s 


Udało się wrogom „czerwo 
nej twierdzy“ w Wiedn'u! 
Wprost bajecznie się udało. W 
ciągu długich 14 lat przedsię- 
brali bezpłodne ataki — i na- 
gle, w ciągu kilku dni, jakby 
pod wpływem czarów, stali 
się pełnoprawnymi gospoda 
rzami tej twierdzy, 

Powstanie lutowe było im 
bardzo na rękę. 
Uwolniło ich ono od „czerwo: 
nych“, od opozycji w parla- 
mencie, w radach miejskich, 
prowincjonalnych landtagach i 
radach szkolnych. Przywzócili 
konserwatywnym _—elemesłtńm 
utraconą przed 14 laty władze 
nad Wiedniem. Teraz nie ma- 


Schnitz 


ją się czego obawiać, ari z 
kim się liczyć; swoi z góry zga 
dzają się na wszystko, a prze- 
ciwnicy zmuszani są do mil- 


czenia, Panuje tak zwany 
„wspólny front“; wolno tylko 
krzyczeć „Hurra!“ 

Front ten, zwany  „Sjczy- 


źnianym*, rozszerza Się coraz 
bardziej. Dawniej przee: rdzo: 
no doń w pojedynkę, teraz 
idzie się zbiorowo, Hum» 
mi, eałemi orgamizacjami; 
wszyscy bez wyjątku nauczy 
tiele, pracownicy poczty i to. 


legrafu, kolejarze, uzzędnicy 
miejscy. Wielu mruczy, bur- 


czy, ale idzie: 
„Nie pójdziesz, dostaniesz 
się na czarną listę i jeśli 
nie dziś, ło jutro znaj- 
dziesz się za burtą bez pra 
ey i chleba“, 
idą do „ojezyźžnianeg3 fron- 
tu“ nawet socjal - demokraci i 
narodowi socjaliści, Prz :kona- 
via przekonaniami, ale głodo- 


wać i skazywać rodzinę na 
niedostatek również nikt nie 
ma ochoty. 


A przytem zwierzchnicy pra 
cują energicznie, Dyrektorowie 


$ 
| greer 


A EREET 


hs. Starhemberg 


szkół, naczelnicy  kancelarji, 
urzędów pocztowo - telegra- 
ficznych, warsztatów koleje 


wych i t. p. starają się wpły- 
nąć, wyrażając się oględnie, 
na swych podwładnych. Sza 
nują oni, oczywiście, ich prze: 
konania i nie myślą wcale a 
wywieraniu presji — 

„radzą“ tylko, w interesie 


kraju i ojczyzny, zapisać 
się do „ojezyźnianego 


frontu“, 
Coprawda niektórzy z pośród 
mniej delikatnych mówią 
wprost, że dla „złych patrjo- 


tów“ niema miejsca na służ. 
bie. Rady takie są aż nazbył 
wyraźne: trzeba się zapisać, 
lub odejść. 


Dyrektorzy zakładów nawko 
wych bez wyjątku hurtem za- 
pisali wszystkie dzieci do „oj- 
czyźnianego frontu“. Początka 
wo niektórzy rodzice protesto 
wali; nie z partyjnego punktu 
widzenia, ale poprostu dlate- 
go, że niema sensu mieszać 
dzieci do polityki. Ale potem 
protesty zniknęły i obecnie 

na całej przestrzeni Au- 

strji nie znajdziecie mez- 
nia lub uczenicy bez znacz 


ka  „ojczyźnianego fron. 
tu* w klapie, 
Tworzy się istotnie coś w 


w rodzaju jedynego frontu — 
zupełnie jak w Rosji, we Wło. 
szech, czy w Niemczech, Dyk: 
tatura wszędzie tworzy jed- 
ny front. 

Zresztą w Austrji niema dyk 
tatury we włoskim lub niemiec 
kim sensie tego słowa, Tu re- 
żym jest bez porównania łaga 
dniejszy, Niema teroru, okrut 
nego, prześladowania inaczej 
myślących, powszechnego po- 
guebienia. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


(dawn. 'Featr Miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 


Ostatni tydzień 
Gościnnych występów teatru 


Ararat 


Kier. Art. M, Broderson 
Przebojowy program p. n. 


Hiymi Efn Zych 


w 2-ch częściach, 16 obrasach. 
Reż. Dżigan i Szumacher 
Conferencier Władysław Godik, 
Dziś 1 przedstawienie 
na rzecz Tow. „Toz'” 
pocz. punkt. e g. 9.15 
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'krzykmął: 


Zwycięzcy usiłują okazać 
wielkoduszność. 
Ww  każdem przemówien.u 
Dolifussa dźwięczą łagodne to|- 
ny zapewnienia, że prawa ro |- 
botników będą chronione, że|* 
Austrja pozostanie praworzą 
dnem państwem. A za Dollfus- 
sem powtarzają to samo jeg 
współpracownicy: nowy go- 
spodarz Wiednia Schmitz, wi 
rekarclerz Fey, ministrowi: 
radcy ministerjalni 
dyskredytuje 
się wszelkimi sposobami, 
ale demokratów kokietuje sit: 
stara wszelkiemi siłami prze- 
ciagnąć na swą stronę. Dawna 
prasa robotnicza, kierowana 
obecnie przez zwycięzców, ik 
nika zbyt ostrych napadów na 
socjalizm, występuje w roli o- 
brońcy  imteresów proletarjatu 
i tylko bardzo ostrożnie pod |jest nim Dollfuss i częściowo 
suwa czytelnikowi dee „oj-| prezydent republiki, Miklas. 
czyźnianego frontu", Rozumieją oni, że 
s. e » | nie wolno zbyt przeciągać 
W poprzedniej przedlutowej struny: 
radzie miejskiej było stu rad-||jiczą się z syiuacją więdzyna* 
ców miejskich, a pośród nich | rodową, z moralnymi weksla« 
około dwuch trzecich socjali- 


, ale broni sie przed hitleryzmem 


W. Miklas 


1-|mi, jakie rząd austrjacki wy= 
stów, wybieranych prawie| stawił Europie, całemu świata 
przez 70 proc. ludności Wie-| kuluralnemu; zdają sobie 


dnia, Reszta należała do, obo-| sprawę, że stuprocentowy fa- 
zu prawicowego — prawie wy| szyzm, na który tak nalega 
łącznie do partji chrześcijań- | Starhemberg, spotkałby się z 
sko - społecznych. Heimwehra | pardzo niechętnem przyjęciem 
mie była zupełnie reprezento- | 


reprezento- ji w Paryżu, i w Londynie, i w 
wana w radzie miejskiej: jej|Pradze, i w wielu innych miej- 
kandydaci stale 


przepadali | cach 
przy wyborach. | 


— Austrja w żadnym wy- 
padku nie powinna kopjowaó 
niektórych innych państw! — 
powiedział niedawno Dollfuss. 

„Niektóre“ państwa ta 
przedewszystkiema Niemcy; 
Rządzące tu sfery mie mają z3- 
miaru ich kopjować: to jesi 
również moralny, weksel, wy- 
stawiony Europiel 
J| Ale oczywiście Austrja sil- 
| nie skręciła ni prowo. Sympto 
| matyczne jest już chociażby 
-|to, że wedle nowej konstytu- 
ci, 

nie będzie się nazywała re 

publiką, lecz państwem 
związkowem. 
Francja, Czechosłowacjiły 
Szwajcarja są republikami, «e 
Austrja jakgdyby boi się tege 
słowa. i 

Sympiomatycznem jest sé 
wanież to, że po „dniach lwta« 
wych“ 


Emil Fey 


W obecnej radzie będzie 
64 radnych i wszyscy z no monarchiści podnieśli 


głowy, 
moz SGĘE W ich rewjach i uanifeste» 

To prostsze i wygodniejsze. | cjąch bierze udział  uietyłka 
Przynajmniej dła niektórych | ks, Starhemberg, który mie 
pantji. Conamniej połowa par| wszedł do rządu i dlatego też 
lamentu miejskiego będzieļ| nie ponosi oficjalnej odpowie- 
mianowana z pośród Heimwch | dzialności, ale również wice- 

a Po ostatuich wyborach | kanclerz Fey i minister wojny, 
miejskich, podczas których lu; gen. Hartenstein i szereg in- 
dność Bóg wie już po raz klń-| nych  „odpowidzialnych* oso- 
ry zbojkotowała jego przedsta; histości, A minister sprawic- 
wicieli, rozwścieczony ka. Star | dliwości i oświecenia Schau- 
hemiberg, wskazując ręką w|schning bez ogródki oświad- 
stronę „czerwonej twierdzy". | cza zagranicznym dziennika- 
rzom, że jest zdecydowanym 
— Wkrótce będzie cena w monarchistą, 
naszych rękach! Tak, wszystko to jest sympto 

Dotrzymał słowa. Heimweh- | matyczne i dowodzi, że 
ra weszła do rady miejskiej Anustrja znacznie oddaliła 
Wiednia po trupach ofiar po się od demokrstycznych 
wsłania lutowego. zasad. 

Weszła tam, jako zwycięz-| Ale nowa Austja 
ca, i należy przypuszczać, że | śladem Niemiec, 
będzie się tam tryumfalnie za:| Jest to objaw  pocieszający 
chowywała. Gdyby była pozo-!0d biedy. W obecnych czasach 
stławiona samej sobie, mogła- | nie wolno być zbyt wymaga- 
by narobić wiele biedy. Jed- | cym — trzeha zadawalać się 
nak w polityce austrjackiej| byle czem. 
istnieje element hamujący: 


nie pójdzie 


NCT. 


Nr. 106 


19.IV — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Upiór nocy 


mapacdał mocą na dziewczyny i we wnękach 


bram rozpruwał im brzuchy 


Z Warszawy donoszą: 


W pocztąłkach bieżącego roku 
jakiś tajemniczy osobnik napadał 
na samotne kobiety w Warszawie, 
kaleczac swoim ofiarom  brznehy. 
Pojawiat się on na ulicach późną 
nocą, przeważnie na przedmieściu 
stolicy, czatnjąc tam na swe ofia- 
ry. Od czasu do czai 
w ciszy nocnej rozlegał się krzyk 

pokaleczonej kobiety; 
nim jednak nadbiegła pomoc, na- 
pistnik znikał bez śladu 


Po paru tygodniach tajemniczy 
napastnik razzuchwalił się i 
przeniósł się do Środka miasta, 
gdzie najpierw  grasował w bocz- 
nych ulicach. a nastepnie napadat 
na kobiety na ożywionych ulicach 
centrum niasta, Ipatrzoną oliarę 
zbrodniarz 
chwytał za głowę i, zatykając jej 
ręką usta, wpychał do wnęki hra- 
my, poczem ostrem narzędziem 

kaleczył ofierze brzuch 
Zwykle po  rozpruciu brzucha 
zbrodniarz 
wydawał krótki charakterystycz- 
ny gwizd, 

poczem znikał. 


Tajemniczy zbrodniarz stał się 
&krátee postrachem ulicznych 
dziewcząt, które przeważnie padały 
ofiarami jego napnźci. Policja zo- 
stwa zasypana meldunkami o u- 
piornym zbrodniarzu, którego 

przezwano „upiorem nocy*, 
Długo był on nicuchwvtny. aż w 
nocy z 17 na 18 stycznia przed re- 


stąuracja „Lij“ na  Krakowskiem 
Przedmieściu zostala napadnięta 
O0-letnia Jaqwiza _ Oleczówna. 


Zbrodniarz chwycił ja za gardło, 
ręką zatkał jej usta, wciągnął do 
wnęki bramy i 
zdarłszy z niej suknię, okaleczył 
jej strasziwie brzuch, 

Gwizdnąwszy nastepnie, pomknął 
w strone Nowego Światu, 

W niespełna pół godziny taka 
sama scena powtćrzyła się w pobli 
żu restauracji „.Gastronomja” na 


roga Nowego Światu i A] Trze- 
ciego Maja. Tym razem: ofiarą 
zbrodniarza byla 19-letnia Marja 
Zabłudowska. Krzyk dziewczyn” 


usłyszał Józaf Sikorski, administra 
tor domu nr. 47 przy ul. Nowy 
Świat. Nadbiegłszy na miejsce wy 
padku, 
usiłował on zatrzymać napastnika. 
Zbrodniarz wymierzył mu nożem 
cios w brzuch. 
Mimo otrzymanej rany p. Sikorski 
zdołał zatrzyraać napastnika da 
chwili przybycia policjanta, Zbrod 
niarza odprowadzono do X komisa 
rjatn, a następnie do urzędu éled- 
czego. Okazało się, že był to 
39-letni Adam Górniak, z zawodu 
malarz pokojowy. 
Qtrniak, który przez powien czas 
hył w stanie zupalnego odrętwie- 
nia, odzyskawszy przytomność 
przyznał że napadał ną dziewczęta 
i kaleczył je, ale zapewniał, że nie 
miał pojęcia, jah się to działo, 
Od jakiegoś czasu, iak twierdził, 
Ggarnęła go jakaś choroba, tak, %0 
popadł w szał, 


Aresztowanego zbrodniarza skon 
[rontowano ze wszystkiemi  ofia- 
rami, które poznały w nim spraw- 
cę napadu, a 
jedna z ofiar, na widok zboczeńca, 

dostałą ataku nerwowego. 
Wobee niesamowitych okolicznoś- 
ci sprawy,  Górniaka poddana 
cbserwacjom  psychjatrycznym w 
Tworkach. Okazało się, że Górniak 
ukończył cztery oddziały szkoły 
powszechnej, 

Lyt na wojnie, a po wojnie ożenił 
się, prowadząc spokojny tryb ży- 
via i nie zdradzając żadnych skłon 
ności nienormalnych. 

Z żoną, z którą żył dobrze, 
miał dwoje dzieci, które bardzo 
kochal, 

Żona nio miała żadnego pojęcia a 
bestjalskich _ sklonnościach męża, 
fziwiła się tyko, że Górniak coraz 
szęściej w ostatnich czasach znikał 
wieczorami i wracał późną nocą 
do domu. Choć widziała w jego 


oczach niesamowity błysk, nie za- 

uważyła żadnych nienormalności. 

Górniak był dobry dla niej i dla 
dzieci. 

Przed układaniem się do snu sta- 

wał przed łóżkami dzieci, przyczem 

przemawiał do nich i pieścił ich 
główki, 

Na pytania, co go pcpchnęło do 
niesamowitych czynów, Gerniak nie 
umiał dać odpowiedzi. Wiele rze- 
czy nie pamięta, gdyż nie zdawał 
sobie z nich sprawy. 

Po dłuższych obserwacjach 
lekarze wydali opinję, że Górniak 
jest człowiekiem  niepoczytalnym. 
Po tem orzeczeniu prokurator zde: 
eydował wystąpić do sądu okręgo 
wego z wnioskiem o umorzenie po- 
stępowania karnego i o 


zamknięcie Górniaka w zakładzie | 


dla umysłowo chorych. 
W najbliższych dniach zapadnie w 
tej sprawie decyzja na niejawnem 
posiedzeniu sądu okręgowego. 


5 


przybiera coraz większe rozmiary 


Z Warszawy donoszą: 


Pozatem artyści mu 


wytoczyli 


W dniu 23 b. m. w sądzie siart- | sprawę 6 zaległości w marcu. 


ścińskim Warszawą - śródmieście 
odbędzie się sprawa b. dyrektora 
teatrów miejskich Stefana Krzywo 
szewskiego z oskarżenia bileterów 
tych teatrów, którzy wytoczyli mu 
sprawę o lekkomyślie  zaleganie 
z wypłatą poborów. 

P. Krzywoszewskiemu grozi jak 
twierdzą, kara do 3.000 zł. lub 
aresztu do trzech miesięcy. 


Pozatem na drogę sądową wystą 
pili artyści teatrów miejskich, któ 
rzy domagają się odszkodowania 
w wysokości 6-miesięcznych pobo- 
rów dla 65 członków zespołu arty 


Na drogę sądową przeciwko b. 
dyr. Krzywoszewskiemu wystąpili 
ponadto autorzy dramatyczni, któ- 
rzy skaiżą go » należność przeszło 
14.000 zł. Krzywoszewski sprzedał 
miastu 39 przedstawień, bicrąe po 
5.000 zł. za każde przedstawieniu 
od miasta. Umowa z autorami prze 
widywała, że honorarjuni autorskie 
wyniesie 10 proc. od sprzedanych 
biletów. Za sprzedane przedstawie* 
nia należało się autorom drama 
tvcznym po 500 zł. od każdego. 
Tymezasem dyr. Krzywoszawski u- 
jawnił jako wpływ kasowy tylko 


stycznego i 57 osób personelu tech | 1350 zł i zapłacił autorom po 135 


nicznego b. teatrów miejskich. Żą- 
dania swe uzasadniają rozwiąza* 
niem przez Krzywoszewskiego u: 
mowy, która obowiązywała do 
pierwszego wrześnią. 


Należytą przemianę ma- 
terji ułatwiają 


Zioła Przeczyssozające 
KARPIŃSKIEGO 


[2 


Polska--Węśry 6:1 


Tylko Roíholc, 


Sewerymialc 


i Majchrzyckć 


ma wysokości zadania 


BUDAPESZT, 18. 4. (Tel. 
„Głosu Porannego”). 

Polska reprezentacja bokserska 
wałczyła w środę wieczorem z re- 
prezentacja Węgier, Mecz ten był 
jednocześnie intuguracją cyklu 
spotkań o puhkar Europy Środko- 
wej. 

W składach drużyn zaszły w 0- 
etatniej chwili zmiany i obydwa ze 
społy były osłabione. W barwach 
Polski zabrakło Piłata, który, jak 
się okazuje, złamał rękę w czasie 
mistrzostw w spotkaniu z Kupec 
kiem, następnie Antczaką. Chmie- 
lewski miał zastąpić Majchrzyckie 
go w wadze średniej, lecz wskutek 
wycofania Antczaka przesunięto go 
do wagi nółciężkiej, dając mu za 
przeciwrika Szigeti'ego, 

Węgrzy też mieli w swej drużyy 
nie rezerwowych. Nie walczył Ene 
kes i Harangi. Zawody te zakoń- 
czyły się porażką Polski w stosun 
ku 6:10. 

Okazało się, iż PZB. postąpił 
lekkomyślnie, godząc się na ten 
mecz niemal bezpośrednio po mi- 
strzostwach. Polscy zawodnicy 
wykazywali zmęczenie, a na dobi 
tek złego Budapeszt  nawiedzita 
fala upałów i termometr wskazy 
wał 35 stopni w cieniu. 

Z naszych reprezentantów najle 
piej spisali się w wadze muszej 
Rothole i w półśredniej Sewery- 
niak. Pozatem dwa punkty przy- 
sporzył Polsce Majchrzycki, co 
zresztą przyszło mu bez większego 
wysiłku, gdyż przeciwnik jego nię 
reprezentuje wysokiej klasy, a pa 
zatem jest o kategorję lżejszy. Za- 
wód sprawił Wocka, przegrywając 
ze słabym stosunkowo Gyórfy na 
punkty, Nie dopisały również wa: 
gi lekkie. Zarówno Rogalski, jak 


wi. 


Podsiep Gandhiego 


Wicekról Indji jest ostrożny 


LONDYN, 18. 4. — Odezwe 
Gandhiego o zaprzestanie kampa 
nji nieposłuszeństwa cywilnego 


jest uważana w angielskich kołach 
rządowych, jako zręczny wybieg 
taktyczny. Przypuszczają, że Gan 
dhi i jego zwolennicy dołożą wezel 
kich starań, by zdobyć większość 
mandatów podczas bliskich już wy 
borów do parlamentu indyjskiego. 
W razie powodzenia, nacjonaliści 
hinduscy odrzucilihy projekt rzą* 
dowy o nadanie konstytucji In 


jom i rozpoczęliby na nowo kam 
panję nieposłuszeństwa. 

Wobec powyższego, wicekról In 
dji, lord Willington, odmówił przy 
jęcia Gandhiego, dopóki Gandhi 
nie oświadczy że zaprzestanie kam 
panji nieposzuszeństwa nosi charak 
ter nie tymczasowy, lecz stały. 
Jednocześnie rząd indyjski nie zga 
dza się także i na uwolnienie z wię 
zienia członków kongresu hindu- 
skiego. 


Forlański i Sipiński doznali pora 
tek. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
są następujące: 

W wadze muszej Rothołe wal 
czył wspaniale i miał cały czas 
zdecydowaną przewagę. W ostat. 
niem starciu, tuż pod koniec run 
dy, Santo, trafiony z prawej po 
szedł na deski i od niechybnego 
wyliczenia uratował go tylko 
gong. 

W wadze koguciej nieoczekiwa 
nie słabo walczył Rogalski, który 
nie miał swego dnia. Rogalski prze 
grał zdecydowanie na punkty z Lo 
vatem, ani razu nie mogąc postu- 
żyć się swą groźną prawą. 

W wadze piórkowej Frygesy 
odniósł zwycięstwo mad  Forlań- 
skim, który wyraźnie nie wytrzy- 
mat tempa trzeciej rundy i z każdą 
chwilą walczył słabiej. 

W wadze lekkiej nie lepiej po- 
wiodlo się Sipińskiemu, który u 
legł na punkty Mandy'emu. 

Sytuację Polski poprawiło nieco 
wspaniałe zwycięstwo Sewerynia* 
ka w wadze półśredniej, który wy 
grał wysoko na punkty z Percze' 
lem 

Następna walka w wadze śred: 
nisj przynosi Polsce dalsze dwa 
punkty dzięki zwycięstwu Maj 
chrzyckiego nad Vargą. Po tem 
spotkaniu stan meczu 6:6. 

Niestety ostatnie dwie walki za 
kończyły sie niepomyślnie dla barw 
polskich. W wadze półciężkiej 
Chmielewski walczył słabo i nie 
hył groźnym przeciwnikiem dla mi 
strza Europy, Szigeti'ego, przegry 
wająe na punkty. 

W ostatniej parze Wocka po nie 
ciekawej walce został wypunktowa 
ny przez Gyórfy. Ostateczny 
zatem wynik spotkania 10:6 dla 
Węgier. Zawody odbyły się w sali 
teatru miejskiego i cieszyły się ol 
brzymiem zainteresowaniem, gdyż 
prasa węgierska wyrażała się po 
mistrzostwach bardzo pochlebnie o 
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przeprowadził się na 


ul. Sienkiewicza 65, lewa oficyna II piętro. 


naszych  pięściarzach i uznała, iż 
sprawili oni swą postawą miłą nie 
spodziankę, prezentując znacznie 
wyższą klasę, niż Się ogólnie spo 
dziewano. 

W czwartek rano drużyna pol- 
ska wyrusza w drogę powrotną do 
kraju, 
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zł, od każdego sprzedanego miastu 
przedstawienia, 


Największs. suma należy się spad 
kcbiercom Wyspiańskiego, żonie i 
cćrce p. Chmurkowskiej, zamiesz- 
kałym w Krakowie. Pozaten: na- 
leżą się różne kwoty Szaniawskie- 
mu, Kaweckiemu, Miłaszewskiemu, 


Miłaszewski występuje do dyr, 
Krzywoszewskiego również z prefolr 
sją o 4.000 zł. za przekład „Mar 
Stuart“. 


Wysokość pretensji skarhowych 
z tytułu zaległości podatkowych 
jest obecnie ustalana.  Fodobne 
(skarbowi należy się 60.000 zł. Ko: 
misaryczny zarząd miasta nie po: 
wziął jeszcze decyzji w sprawie 
wystąpienia przeciwko p. Krzywo 
szewskiemu. Kursuje pogłoska, że 
miasto wystąpi do sadu z żądaniem 
zwrotu nadpłaconego dyr. Krzywo 
szewskiemu  subsydjam w sami 
20.000 zł. 

P. Krzywoszewski wyjechał me 
kurację da Poronina pod Zako- 
banem. 


Zapowiadanie 
słuchowisk 


Wielką popularność jaką się cie- 
szy teatr wyobraźni wśród radjosłu- 
chaczy skłoniła Polskie Rajo. do 
dalszego doskonalenia tej jedynej 
dziś formy teatru dostępnego dla 
całej Polski. Wśród sztuk. które 
transmituje Polskie Radjo w dziale 
„teatra wyobraźni” znajdują się 
jednak pewne utwory, których zro 
zumienie i odczucie wymaga spe- 
cjalnego wprowadzenia sluchaczy 
w nastrój sztuki. W najbliższym 
czasie wproewadzcne zostaną krót- 
kie prelekcje, które przed rozpoczę 
ciem słuchowiska podawać będą 
zwięzłe informacje, niezbędne do 
zrozumienia andycii. 


Konkurs 
na deklamafora 


Jak się dowiadujemy dyrekcja 
programowa Polskiego Radja opra 
cowuje warunki konkursu na naj- 
lepszego Tecytatora utworów poe- 
tyckich. Polskie Radjo w dziale li- 
terackim daje systematycznie audy 
cje poświęcone twórczości poetyc- 
kiej, audycje te jednak niezawsze 
znajdują należyty oddźwięk, gdyż 
jak dotychczas zbyt mało jest w 
Polsce recyvtatórów, ktćrzyby od- 
powiadali warmnkom radjofonicznoś 
ci. Często nawet najlepszy recyta 
tor estradowy zawodzi przed mikro 


" Świat radja 


loeem. Zamiar Polskiego Radja 
wylowienia nieznanych talentów 
tmeba uważać za bardzo szezęeśli- 
we posunięcie programowe, giyż 
nietylko przyczyni się on do więk- 
szego soopularyzowania poezji pal 
skiej w społeczeństwie, ale da rów- 
nież mezżnuść pracy wielu artyst m, 


Reklamy i komunikaty 


Ilość nadawanych komun'katów 
przez radjo rzuca pewne światło na 
stesunki syuieczne i polityczne. 
Największa ilość komunikatów 
przez radjo, be ponad 20 proc. ns- 
dawana jest we Francji. Również 
w Szwecji i we Włoszech komeni- 
katy zajmują w programie radjo- 
wyru poważne miejsce. 
charakter mają komunikaty, w Niem 
czech i w Polsce gdyż są to prze- 
ważnie bezpłatne komunikaty sgo- 
łeczne. Procent ich w stosunku do 
całości audycji waha się od 15 46 
16 proc. (r) 
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Abdera rasistowska 


Jedna niemka się ze- 

pomniała 

BERLIN, 18. 4. (Tel. wt. „Głosu 
Porannego”). 

Niezmiernie  charakterystyczne 
ogłoszenie ukazało stę w dzisiej 
szym „Dzienniku Urzędowym” w 
Darmstadcie. Policja miejscowa o- 
głasza, że jeden z kupców - żydów 
został uwięziony za wykroczenie 
przeciwko przepisom ©  małżeń- 
stwach aryjskich, W obwieszcze- 
nin podano nazwisko niemki, któ: 
ra znajdowała się w stosunkach z 
owym kupcem i dodano komen- 
tarz, że nazwisko to zastało poda 
ne do publicznej wiadomości, gdyż 
owa obywatelka zapomniała o swo 


lieh obowiązkach rasowej niepiki, 


Wiadomość też 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Dancerowej (Zgierska 
5f), W. Groszkowskiego (11 Listo- 
pada 15), Suke, S. Gorfeina  (Pil- 
sudskiego 54), J. Chądzyńskiej 
(Piotrkowska 165), R. Rembieliń- 
ekiego (Andrzeja 28), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75), 


WYBORY DO RADY LEKAR- 
SKIEJ, — Zarządzone zostały wy 
bory do rady lekarskiej, która u- 
rzędować będzie przy naczelnym 
lekarzu ubezpisczalni spolecznej 
w Łodzi. 


Wybory wyznaczone zostały na 
niedzielę, 29 kwietnia rb. W związ 
ku z tem ubszpieczalnia przystąpi 
ła do spisu lekarzy, krzy doko- 
nają wyborów i spis wyborców wy 
łożony zostaje do publicznego przej 
rzenia od dnia 20 kwietnia rb. u 
lekarzy obwodowych urzędu woje 
wódzkiego. Rada lekarska składać 
się będzie z 1 delemata wydz. zdro 
wia publicznego. 1 delegata szpita 
li publicznych, 1 delegata wydzia- 
łu zdrowotności zarządu m. Łodzi 
oraz 4 delegatów lekarzy, crdynu- 
jacych w ubezpieczalni społecznej. 


PROGRAM OBCHODÓW. W 
DNIU 1 MAJA. -— Starostwo grodz 
kie przeprowadza. obecnie konfe- 
rencje z przedstawicielami robot- 
uiczych związków zawodowych na 
terenie Łodzi w sprawie ostatecz- 
nego ustalenia programu pocho- 
dów i manifestacji w dniu 1 maja. 

Wyznaczone zostają miejsca zbió 
rek, oraz punkty, w których urzą: 
dzane będą wiece, jak również tra- 
gy pochodów. 


Trasy są w ten sposćb opraco- 
wane, by Żaden pochód nie spot- 
kał się z innym. 

Wydane będą spesjalne instruk- 
cje co do utrzymania porządku pod 
czas pochodów w daim 1 maja. 


PRZED WYBORAMI. — Właści 
ciele nieruchomości, nie  mieszka- 
iący jeszcze rokn w Łodzi, a chcą- 
cy uzyskać prawa wyborcze do ra 
dy miejskiej, mogą zwrócić się nie 
zwłosznie do sekretarjatu zrzeszę- 
nia właścicieli nieruchomości wo- 
jew. łódzkiego, nl. Piotrkowska 10 
w godzinach urzędowych. 


Nr.14 Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 19 kwietnia 1934 roku. 
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Skąd niechęć do Łodzi? 


W warszawskim „,Ekspressie Po 
rannym” ukazał się artykuł o Ło 
dzi p. t. „Skąd ta niechęć do Lo 
dzi? Miasto perkalików pokutuje 
za stare błędy”. 


Nie wiemy, kio jest autorem te- 


ale wszyscy oni są obywatelami 
polskimi i niejednokrotnie już za- 
manifestowali swą obywatelskość. 
Ilekroć wzywana była na pomoc — 
a zdarzało się to już w nasrych 
dziejach niejednokrotnie — zawsze | 


go artykułu, nie mniej jednak stawała gotowa do wszelkich 
pragniemy wyjaśnić zarówno ans | Ofiar. E MA | 
torowi jak i wszystkim, którzy, Autor artykułu wywodzi nie 
artykuł ten przeczytają, co jest €300€ 
istotną przyczyną, że Warszawa, 


a z nią i znaczna część Polski, 


odnosi się nieprźyjaźoie do na- 
szego miasta. 
Nie ulega watpliwości, że nie- 


chęć do Łodzi istnieje. Objawia sie 
to we wszystkich dziedzinach ży- 
cia. Odczuwa to samorząd miejski, 
ubiegając się o kredyty i dotacje, 
odczuwaja siery przemysłowe, u- 
zależnąone od czynników central- 
nych, odczuwa wreszcie każdy ło- 


Stosując znakomity krem Preciosa, 


cera, skłonna do piegów, 
nie będzie narażona na zdradliwe 


Pani 


cj wake z każdej stery W ę, formic działanie mocnych promieni słonecz- 
olbrzymiej ilości najróżniejszych nych. Krem Preciosa usuwa pla- 
szykan. Wystarczy tu zacytować my, piegi i udelikatni Pani cerę. 


stałe upośledzenia Łodzi przy u- 
kładaniu rozkładu jazdy, w któ- 
rym Łódź spyckana byia zawsze do 
roli podrzędnej stacyjki, mimo, iż 
wiadomo było dobrze, że miasto 
nasze, jako największy ośrodek 
przemysłowy, musi pozostawać w 
kontakcie z całą Polską, 

Autor artykułu tłumaczy, że nie 
chęć do Łodzi nie wynika z ze- 
wnętrznego -wyglądu polskiego 
Manchesteru, braku reprezentacyj- 
nych dzielnic, gmachów i znacznej 
na pierwszy rzut oka przewagi ele- 
mentu  niepolskiego na ulicach. 
Pod tym względem Łódź nie różni 
się aż tak bardzo od wielu miast 
polskich, a jednak „cieszy się“ o 


PEDA na, który w pewnej chwili zaczął 

noze hiir antypatją”. tłne szyby w wystawach sklepo: 

Tak jest istotnie. Łódź nie ma |wych, poczem szybko zrzucił z sie 
reprezentacyjnych gmachów. i|bie łachmany. czasie przybyła 


dzielnic i nie znajduje sympatji w 
łaskawych oczach! 

Jeżeli chodzi o element, nazwa- 
ny przez autora artykułu „niepol- 
skim į jego przewagę, uwidocznia 
ną ną ulicach, to z tym poglądem 
trudniej się pogodzić. Prawda, że 
Łódź zamieszkują żydzi i niemcy, 


KREM 
DRECIOZ 


L- ri. 


tłukł szyby i 
Liczni przechcdnie na ul. Piłsud | 
skiego byli w dniu wczorajszym | 
świadkami niezwykłego zajścia. 
Przed domem Nr. 25 przystanał 
jakiś okryty łachmanami mężczye 


Nim zdołano mu w tem przeszko 
dzić, osobnik ów stanął nagi, a na- 
stępnie zaczał w stroju adamowym 
tańczyć. 

Nie ulegało wątpliwości, iż jest 
to umysłowo chory. 

Przechodnie wezwali pogotowie 
ratunkowe oraz  posterunkowego. 


— Tu jest park Promenada!... 
Tego dnia w parku odbywała się zabawa z nie- | 
odłącznemi zabawami, jak loterja fantowa, 
i mat du eocagne. Tłumy ludzi 
dziegciem wysoki słup, na który wdrapywał się ja- 
kiś bosy chłopiec, 
— Wy-żej! — krzyczała chórem publiczność. 
— Wyżej! — zachęcał dyrygient parkowej*or- 
kiestry, stojąc na palcach, 
Adela Pilcowa zatrzymała się na uboczu i ujęła 
męża pod ramię, Tłam ludzi zawsze 
w jej wyobraźni z pojęciem: hołota, 
Chłopiec wspiął się tymczasem na sam wierz- 
chałek słupa i dotknął niewielkiego pomostu. 
— Brawo!!! — wył tłum. 
— Brawo! — powtarzała Genia i klaskała, 


otaczały 


Nr. 106 


chęć do Łodzi z okresu walk niepo 
dległościowych. Łódź, silnie zwią- 
zana ekonomicznie z rynkami Ro 
sji, była argumentem, przemawia- 
jącym za koniecznością pozostawa 
nia Polski pod „opieką” Rosji. Mó- 
wiono wówczas, że więzy ekonomi 
czne są silniejsze od wszelkich 
innych względów natury narodo- 
wej, twierdzono, że „perkaliki łódz 
kie związały Polskę z Rosją...” 

Dokoła Łodzi toczyli ze sobą 
walke w tym okresie przedstawi- 
ciele trzech głównych obozów pol- 
skiej myśli połitycznej — mówi au- 
tor — a sama Łódź stała się. bez 
swej wiedzy i woli, jednych z naj- 
poważniejszych argumentów,.. prze 
ciw niepodległości, była jakby kło 
dą, rzucaną pod nogi tym, którzy 
szli — przeciw prądowi, przeciw 
„koniecznościom dziejowym”.... 

Taki jest pogląd autora artyku- 
łu na niechęć do Łodzi, 

Pogląd ten jest jednak mylny, 
a podłoże antypatji do Łodzi tkwi 
głębiej i nie wywcdzi się od.... per- 
kalików. 

Łódź, od swego zarania, była 
miastem wytężonej pracy, miastem 


[robotników i kontinów. Zaharowa- 


arjst na ulicy 


tańczył nago 


Niełatwo było uspokoić  warjata, 
który nie pozwolił zbliżyć się do 
siebie, grożąc każdemu okrwawio* 
nemi. rękoma. 


Dopiero przybyły posterunkowy 
zdołał warjata obezwładnić przy 
pomocy własnego płaszcza, który 
zarzucił mu na głowę. W między- 
karetka pogoto: 
wia ratunkowego, którego samitar- 
jusze założyli nieszczęśliwemu ka- 
ftan bezpieczeństwa, poczem prze 
wiezione go do szpitala zapasowe- 
go, gdzie się okazało, iż umysłowo 
chorym jest 29-letni Lubiński, bez 
stałcgc miejsca zamieszkania. (p 


na, przykuta do warsztatów pracy, 
nie mogła myśleć o estetyce fron- 
tonów, ani doborze Siły roboczej. 
Do Łodzi wędrował każdy, kte 
chciał pracować. Nie pytano go tu 
o wyznanie, nie patrzono przez 
modne obecnie okulary rasizmu, 
na jego nos. Pytano, czy chce i u- 
mie pracować. Jeżeli chciał i umiał 
— pracował.  Wywalczał sobie 
egzystencję w pocie czoła, w krwa 
wej pracy. 

Tak powstała potężna potem 
Łódź, Była i jest niedobrze zabudo 
wana, Była i jest brzydka. Była i 
jest miastem, w którem praca cenio 
na jest wyżej, niż wszystko inne, 
Była i jest miastem polskiem, mia- 
stem przywiązanem do Ojczyzny, 
gotowem na każde poświęcenie, 


Tylko to poświęcenie było itme, 
Nie objawiało się w głośnem wo- 
łaniu „Wiwat! Niech żyje! Łódź 
nie jest miastem entuzjastów. Ło- 
dzianie nie potrafią uzewnętrzniać 
swego przywiązania, czy kultu, o- 
krzykami i demonstracjami. Nau- 
czyła ich tego twarda walka o byt. 

Są jeszcze inne powody braku 
entuzjazmu, (Powody psychiczne. 
Miasto szare, ludzie szarzy, nie 
biyskotliwi. Na tle tej szarzyzny 
trudno o wybuchy entuzjazmu 
takie, jakie spotykamy u narodów 
południowych, w miastach zala- 
nych słońcem, jasnych, pogodnych. 


Robotnik łódzki złoży na ołtarzu 
polskiego dobra wszystko: życie i 
mienie. Ale podejdzie do tego oł- 
tarza spokojnie i cicho, a nie w de 
monstracyjnym pochodzie z trans- 
»arentami i okrzykami. 

To może niedobrze, że Łódź fest 
realna, zimna i nie potrafi się entu- 
zjazmować. Blichtr i hurrapatryo- 
tyzm jest bardziej ceniony, ZoSta- 
wia silniejszy ślad zewnętrzny... 

Entuzjazmuj sie, Łodzi! To ml 
pomoże i może wyjedna sympatie! 
Albo właściwie lepiej gwiżdź na 
sympatje i pozostań niesympatycz- 
nem, ałe wiernem i dobrem mia- 
stem pracy... 

J. Nie. 


aa aa E PET JRZZY ROA ZEK 2 


m mmm > EC AK Z R a y 


| Genia wróciłą i spojrzała z wyrzutem na matkę. 


tańce 
pokryty 


— Dlaczego tam nie można? — zapytała. wska- 
zując palcem na zwarte koło słuchaczy... Ponad gło- 
| wy ludzi wyskakiwały 
| strza w białych mankietach... 


co chwila dłonie kapelmi- 


— Bo zginiesz! — Pilcowa ujęła Genię za rękę 


i przyciągnęła do siebie, 
Józef Pilk przytupywał noga i nucił półgłosem 


a jego uśmiechnięta twarz przypominała różowy 
i „ | balon, 
dam dk 5. — Tatusiu! — zawołała Genia — chodźmy 
bliżej... 
— Oni tam... — niezrozumiale bąknęła Anna — 


a my tu... Dlaczego my tak daleko?... 


— Dlaczego tak daleko? — powtórzyła Genia. 


(Ciąg dalszy), 

— Poco? — przerwała Anna, 

— Żeby mieć najwięcej ziemi, morza, gór... 

— I nieba? — zagadnęła Anna a przed jej ocza- 
mi ukazał się na chwilę skrawek nieba, rój gołębi 
widziany zrana i wrona na pobliskiem drzewie, któ- 
ra uniosła się w górę i zniknęła gdzieś, 

— I nieba — potwierdził ojciec. 

Bryczka zbliżała się do Sielc. Na nierównej szo- 
sie ciągnął szereg pojazdów a z boku. wąskiemi 
ścieżkami spacerowali odświętnie wystrajeni ludzie. 
Dalej szosa się rozszerzałą i ukazywał się długi par- 
kan oblepiony afiszami. 

— Tu! — zawołał Józef Pile, 

— Tu — potwierdził woźnica. 

— (o tu jest? — zapytała Genia. 


Józef Pilc ostrożnie zszedł z bryczki, poczem 
pomógł wysiąść żonie i dzieciom, a gdy zapłacił 
wreszcie za kurs, odpowiedział z nutą radości 


czy dumy: 
à 


— He, he, he — śmiał się ojciec. 
Chłopiec podrzucając nogi umazane dziegciem, 
gramolił się na pomost... 


— Poco on tam wchodzi? — zapytała Anna, 
ciągnąć matkę za rękaw. 
— Tam, na górze — wyjaśniła matka — jest 


zegarek i portmonetka i dużo, dużo pieniędzy... 
Wszystko tam leży a chłopiec sięgnie i wszystko za- 
bierze dla siebie... 

Anna spojrzała na ojca. W tej chwili Józef Pile 
wysunął ramię z pod ramienia żony, zagestykulował 
ręką, wyciagniętym pakem prawej dłoni zatoczył 
w powietrzu kilka wahadłowych ruchów, zgiął 
zlekka nogi w kolanach i zakkołysał się całem cia- 
łem. To orkiestra zagrała jego ulubioną melodję: 
„Do wuja starca“. Natychmiast zgromadzili się do- 
koła zespołu muzycznego liczni słuchacze. Genia 
podskakując podążyła w kierunku gęsto stłoczonej 
publiczności... 

— Nie wchodź w tłum!!! — krzyczała Pilcowa. | 


"— ŻZabłądzisz! 


Wtedy Pilcowa pochyliła głowę. 

— Tam, moje dzieci, nie trzeba się pchać! Tam 
— hołotal.., 

Tego samego dnia popołudniu zachmurzyło się 
niebo, wieczorem dął zimny wiatr a nazajutrz padał 
deszcz... Po obiedzie Amna stała przy oknie i przy- 
glądała się kroplom spływającym wzdłuż szyb. — 
W pobliskiej fabryce przetworów chemicznych koń- 
czył się właśnie dzień pracy i robotnicy tłumnie 
wychodzili na ulicę, Codziennie o tej samej godzi- 
nie widziała Anna przed domem gromady ludzi 
idących w jednym kierunku i nigdy nie mogła zro- 
zumieć celu ich marszu, podobnie jak nie umiała 
ogarnąć myślą lotu gołębi, pośpiechu tłumu prze- 
chodniów ani sensu istnienia wszelkiej zbiorowości 
— jako pojęć wykraczających poza eodzienność izo- 
lowanego życia rodzinnego... — Anna położyła obie 
dłonie na szybie i uważnie spoglądała wdół. Deszcz 
ciągle tłukł o parapet i bulgotał w rynnach. Na dole 
przejechał tramwaj przepełniony pasażerami... 

(D. c. n.) 


Nr. 106 


19.IV — 


„tydzień chodzenia” 
po ulicach Łodzi 


Jak się dowiadujemy, wła- 
go w Łodzi przystępują do or 
ganizowania „tygodnia nauki 
chodzenia”. 

Pozostaje to w związku z 
tem, że liczba wypadków 
wskutek wadliwego przecho- 
dzenia przez jezanię nie zm%iej 
szą się. 

W czasie „tygodnia“  poli- 
cjanci udzielać będą przecho- 


dniom lekcji prawidłowego 
chodzenia oraz zwiększony Z0- 
stanie nadzór policyjny nag 


ruchem pieszym, 
„Instrukterzy* kłaść bedą 
główny nacisk na konieczność 
przecinania jezdni tylko pod 
kątem prostym i najbliżej 
skrzyżowania ulice. 


Sfrejk skórzany 
objął 5.000 robotników 


W poniedziałek wybuchł w 
Łodzi strejk robotników prze- 
mysłu skórzanego. Strejk wy- 
buchł na tle żądań podwyż- 
szenia stawek, Robotnicy do- 
magają się w niektórych kate- 
gorjach pracy podwyżki w 
granicach od 80 do 100 prac. 
Jednem z podstawowych  żą- 
dań robotniczych jest utrzyma 
nie warsztatów pracy przy każ 
dem przedsiębiorstjwie 52e w- 
kiem, które zapobiec ma nie- 
doli chałupników. 

Strejk objął na terenie Ło- 
dzi około 3.000 robotników, a 
wraz z miastami w wojewódaz- 
twie liczbą strejkujących do- 
chodzi do 5.000 osób. 
EZZEREEŻ 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„MKUZA” 


(dawniej „Luna*) 


= a 
BEE 


PL 


Dziś poraz ostatni! 


Powieść, którą czytały mil- 
jony, obeenie jako film Foxa 


SHERLOCK 
HOLMES 


według Conan Doyle'a 


W kapitalnej kreacji największe- 
go detektywa świata 


CLIVE BROOK 


w pozostałych rolach: 
Ernest Torrence 
i Miriam Jordan 


WADPROGRAMY! W każdym 
programie najnowszy tygodnik 


Początek o godz. 4-8] 
+00402200440000020004040 


W dnin 15 kwietnia 1934 roku 
odbyło się w Ognisku Garnizono- 
wem pod przewodnictwem eb. gen. 
Olszyny Wiłlezyńskiego zebranie 
byłych żołnierzy byłego 5 p. p. le- 
gjonów i I brygady J. Piłsudskie- 
go w celu utworzenia na terenie 
Łodzi oddziału koła. 

Na zebraniu wyłoniono tymcza- 
koewy zarząd koła oddziałowego z 
gen. Olszyną Wilezyńskim jako 
przewodniczącym. 

Wszyscy byli „piątacy”* powin- 
ni się zgłaszać w celu zarejestrowa 
nia do przewodniczącego ob. gen. 
(0. K. IV 
— ul. Jerzego telefon  urzęd. 
196-00, mieszkanie 11.50) nb też 
sekretarza Drymera O OTE 
w godzinach biurowyoh. ul. Prez. 
Narutowicza 65, telefon 2Ż18-57: 
mieszk. pryw. Srebrzyńską Nr. 81 
m. 44. 


Olszyny Wilczyńskiego 


9 


Gy 


dze bezpieczeństwa publiczue 


Onegdaj w godzinach popo 
łudniowych wydarzyła sią 
straszna katastrofa samochodo 
wa w pobliżu wsi Dobrzeliska 
pod Żychiinem na pograniczu 
województwa łódzkiego i war- 


szawskiego, 

Do Żychlina jechał antobus 
pasażerski firmy Goldman i 
S-ka, 

Autobus przepełniony byl 
pasażerami, rekrulującymi się 


przeważnie z pośród kupców 
łódzkich. 

W pewnej chwili ną ostrym 
zakręcie szofer zbyt gwałtów: 
nie zahamował, wskutek eze- 


nego rowu, wywracając 
kołami do góry, 
Skutki katastrofy byży slöa- 
szne. Karoserja autobusu zo- 
stała doszczętnie zniszczona, 
6 pasażerów odniosło rany, 
tem 4 ciężkie, 
Ciężko rannymi, 
stępnie odwiezieni 
szpitala, okazali 
szkali w Łodzi: Alfons Müller 
(Zakątna 24), Abram Grynsz 
pan (Mielczarskiego 5), Józefa 
Kowalska (Andrzeja 44) i Ry. 
szard Giske (Piotrkowska 199) 
Lżejsze rany odnieśli Mord- 
(Łódź, Pitsud: 
Stanisław Biał- 
Marszał: 


się 


w 


którzy na 
zostali do 
się zamię- 


ka Rosenberg 
skiego 34) i 
kowski (Warszawa, 


wyrażą serdeczne współczucie 


go autobus wpadł do przydroż | 


Panu Wilhelmowi Landau oraz Rodzinie z powodu zgonu Ojca Ich 


11 Schachne Landau 


Straszna katastrofa autobusowa 


5 kupców iłócdzksich cicżko rannych 


kowska 94), 
patrzył. 
Należy zaznaczyć, iż, jak 
twierdzą niektórzy pasażera 
wie autobusu, katastrofa po: 
wstała podobno z tego powo- 
du, że właściciel firmy, do któ 
rej należał autobus, polecił szo 
ferowi przyspieszyć jazdę, aby 


któryci: lekarz 0- 


„ŁA PARAWANEM” 


PIKANTERJA - HUMOR 


doskonała treść, piękne i ciekawe ilustracje 
już się ukazał i wszędzie jest do nabycia Nr. 2. 


Redakcja i administracja Warszawa, ul, 


| 100 tys. zł. na zapomogi 


dla inwalidów, pozbawionych rent 


Z dniem 1 kwietnia 1984 roku 


zawieszono wypłatę zaopatrzeń pie | rzystając 
nieżnych inwalidom wojennym z n-; cych z ustawy skarbowej z dnia 138 


ży: zdolności zarobkowej poni- 


żej 25 proc., u których uszkodze- 
nie zdrowia powstało  naskutek 
służby w armjach państw zabor- 


czych, lub formacjach obcych, wal 


ezących na zasadzie przymierza, 
lub porozumienia w obronie Polski 
przeciw państwom _ nieprzyjacieł- 
skim. 


Przedłużyć godziny handlu 


chcą kupcy kolonjalni w Łodzi 


W dniu wczorajszym zwoa 
ia się do nizędu wojewódzkie 
go delegacin związku kupców 
kolonjamych, celem inter ve 
njowania w. sprawie przedłuże 
nia godzin handlu w skle 
pach z artykułami kolonjalny 
mi. Delegację przyjął p. woje- 
woda Hauke - Nowak, a na 
stępnie naczelnik wydziału afl- 
ministracyjnego p. Tymieniec- 
ki. 

Przedstawiciele kupców 
wskazali, że w okresie letnich 
miesięcy władze administracyj | 
ne przesuwają zwykle godzi- | 
ny handlu owocarni, sklepów | 
z napojami chłodzącymi 


etc. | 


Przedłużenie godzin handlu 
sklepów kolonjalnych posiada 
latem PAŃ doniosłe zna 
czenie, gdyż pozwala ludności 
nabvwać świeże artykuły ^ 
każdej porze dnia. Te same 
artykuły, kupione na zapas, 
moga w domu ulec zepsuciu. 
gdy w sklepach są przechowy 
wane w hygjenicznych warun 


kach i o zepsuciu się "nie mo: 
że być mowy. 
Delegacji obiecano sprawę 


dokładnie rozpatrzeć i po za- 
siągnięciu opinji starostwa 
grodzkiego, wydać decyzję w 
ciągu 8 dni. 


jest połączona z poważnym wydatkiem 


Wśrćd szerokich rzesz ubeznie: 
czonych coraz częściej podnoszą 
się głosv sprzeciwu wobec s'0s0 
wauych oteenie przez ubez'ierzal 
tie opłat zą zębolecznictwo. Opla- 
ty te są tak wysokie, że często u 
wiele taniej kalkuluje się leczenie 
zębów u prywatnych dentystów. 

Przedewszystkiem lecznica den- 
tystyczna ubezpieczalni mieści się 
na krańcu miasta w pobliżu dwor 
ca Kaliskiego, 


scy ubezpieczeni muszą tam jež- 


dzić tramwajami. Ponieważ najpra 
stszy bodaj zabieg, jak plombowa 
nie zęba wymaga 5 — 6 wizyt w 
lecznicy, łatwo obliczyć, że na sa 
me tramwaje ubezpieczony: musi 
wydawać 2 zł. 50 gr. do 3 zł. Jeże- 
li do tego dodać jeszcze opłaty za 
wizyty, z których każda kosztują 
20 groszy i koszt plomby, to otrzy 
mamy simge, nic przewyższającą 
kosztów leczenia zęba u prywatne- 


tak że prawie wszy |go dentysty. 


już jutro w Ea Rica a klad. „MUZA”! 


„GŁOS PORANNY" — 1934 


Firma |, Prywin i H. Finkiel 


KŚ 


Za zabicie psa 
8 miesięcy więzienia 


Henryk Bieńkowski, zamieszka» 
ły ostatnio przy ul. Bagatela 7, 
miał zatarg z Leonem Michnikow- 
skim, ktćry w swoim czasie zezna- 
wał przeciwko niemu, naskutek 
czego sąd zasądził eksmisję Bień- 
kowskiego. 


Pałając zemstą Bieńkowski w 
dniu 27 lutego r. b. upatrzył mo- 
ment, gdy w mieszkaniu Machni- 
kowskiego nie było nikogo i za- 
kradlszy się do mieszkania kilku 
uderzeniami noża zarżnął rasowe- 
przybył do Żychlina  przed|go psa. 
autobusem konkurencyjnej fir 
my autobusowej i natychmiast 
powrócić do Łodzi, Miało to 
na celu „odbicie“ konkurencyj 


Gdy wychodził z mieszkania. 
zatrzymał go Machnikowski, który 
właśnie powracał do domu. Dziw- 
nego mściciela aresztowano i po- 


nej firmie pasażerów, spieszą |-jągnięto do odpowiedzialności kar 
cych się do Łodzi. nej. 
Policja wszczęła dochodze 


Sąd grodzki w Łodzi skazał ga 


nie, (p) yos ANAN 
na 8 miesięcy wiezienia, 


Tomaszów 


ZAMACH NA WĘDKARZA 

Wczoraj przed południem Bd- 
ward Bergunder (szosa Warszaw- 
ska 10) udał się na połów ryb da 
rzeczki, przepływającej obok po- 
eiadłości przemysłowca Millera. W 
(trakcie łowienia ryb rozległy się 
ilwa strzały i jedna z kul trafiła 
Bergundera w łcpatkę. Ranny z 
trudem dowlók! się do domu i za- 
wiadomił o wypadku policję, ktë- 
ra wszczęła dochodzenie w celu 
wykrycia sprawcy. 


Tarczyńska 4. tel. 266-532, 


Minister opieki 
z uprawnień, 


spoiecznej, ko- 
wynikają- 


OBCHÓD 3 MAJA 
W gmachu ratusza odbyło się 
posiedzenie komitetu obchodu 
świąt narodowych. Opracowana 
program uroczystości trzeciomajo- 
wych, na który złożą się pobudka 
strzelanie, zawody lekkoatletyce 
ne, nabożeństwa, pochody, koncert 
orkiestr w parku Rodego i Kościusz 
ki, oia 
PRÓBY DO POS 
Na boisku miejskiem przeprowa 
dzone były próby do POS. Starta- 
wało 187 zawodników, z których 
odznakę zdobyło 129. 


marca 1984 r., postanowił w poro- 
zumieniu z ministrem skarbu prze 
kazać urzędom wojewódzkim kwo 
tę stu tysięcy złotych zapomogi 
doraźnej dle pozbawionych rent 
inwalidów, którzy nie mają zabez- 
pieczonego minimum egzystencji i 
nie posiadzja stałego zajęcia. Z, 78- 
pomóg tych w pierwszym rzędzie 
korzystać będą inwalidzi, posiada- 
jący rodziny. Urzędy wojewódzkie 
będa udzielały zapomóg rćwnież 
tym wdowom po inwałidach, pole- 
głych i zaginionych, ktćre wsku- 
tek zmiany ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidzkiem nie będa pobierały 
zaopatrzenia pieniężnego, nie po- 
siadają pracy i nie mają innych żró 
deł dochodu, 

Kwota stu tysięcy złotych na ten 
cel będzie dzielona w ratach mie- 
sięcznych pomiędzy urzędy woje- 


KULTUR LIGA 

Oddział teatr. art. przy stów. 
Kultur Liga, Zachodnia 68, td. 
191-15 wydaje biłety ulgowe de 
kin na wszystkie seanse po cenach 
zniżonych i urządza następujące 
wódzkie przez cały okres budżeto- wycieczki: W sobotę, o godz. 19 
wy 1934-35 stosownie do liczby |rano do browaru K, Anstandta, a 
inwalidów, zamieszkałych na tere- |o godz. 4 pop. na wystawę obra- 


nie danego urzędu. zów Barczyńskiego. 


Ataki na dr. Fichnę 


piętnuje Z.Z.Z. mianem prowokacji 


ska wywołał oburzenie wśróńł 
robotników, zrzeszonych w. 
ZZZ-ecie, którzy  pewneg> 
dnia usunęli ob. dr. Bolesława 


Wielce Szanowny Panie ?e' 
daktorze! 
Uprzejmie prosimy a łaska- 


we umieszczenie w wielce pJ 


czytnem piśmie W. Panów na-| Fichnę ze swego lokalu. 
stępnjącej uchwały z dnia 14| Natomiast prawdą jest, że 
kwietnia 1934 r.: ob. dr. Bolesław Fichna  bsł 
„Wydział dwykonawczy -| jednym z pierwszych założy: 
kręgowej rady  zawodowej| zieli ZZZ-etu i obecnie nadał. 
ZZZ. w Łodzi stwierdza, że| dzięki swej szczerej współpia- 
okręgowej radzie zawodowej|cy, cennym wskazówkom i 


wielkiej uczynności, miał, ma 
i niewątpliwie mieć będzie naj 
większe uznanie i szacunek ‘y 
równo u *zynników  kiec sią 
cych  orgasizacją zawoluwy. 
jak i wśród szerokiego ogół. 
pracowników i  roboln'ków. 


w Łodzi nie wiadomo jest « 
tem, jakoby ob. dr, Bolesław 
Fichma kiedykolwiek  zajmo 
wał lub zajmuje stanow 'ska 
radcy prawnego w Widzew- 
skiej Manufakturze i dlatego 
nieprawdą jest, że fakt zajmo- 


wania omawianego stanow':| zrzeszonych w organizacj 
ZZZ.: 
Wobec powyższego wydzial 
wykonawczy okręgowej rad: 


zawodowtj ZZZ. w Łodzi kwa 
lifikuje zapytania, umieszy:u 
ne przez argan „Legjon Mio 
dych“ p. t. „Państwo Pravy' 
pod adres: .r cb. dr. Bolesława 
Fichny, jako rikczemną p:cwa 
kację i Irgo rodzaju post; ~ 
wanie jsknajkategoryczn -; 
piętnuje”. 
Prezes Wł. Jaworski. 
7a sekretarza 
J- Modrzejewski. 


„Papryka” 
w kinach „Metro“ 
i „Adria“ 


„Papryka jest wesołą, beztro: 
śką i przyznać trzeba — bardzo 
dowcipna komedją. produkcji -fran 
cuskiej. Komedja ma smak, pikan- 
terje i dużo swoistego, niefragobli- 
wego humoru, 

Reżyserja obfituje w przezabaw 
ne pomysły. 

Pełna wdzięku Trona de Zilaby 
wnosi swój niezawodny tempera- 
ment i szampański humor, śpiewa 
i tańczy prześlicznie, w czem jej 
pomaga niezrównany komik Rene 
l.efebvre. 

Świetne są sceny na  dancingu. 
Takich zabawnych sytuacji jest w 
„Papryce* b. wiele, żywe tempo i 
dobre djalogi — to zalety tej ko 
medji, przyjętej przez publiczność; 
łódzka entr jastycznie w kinach 
„Metro” i „Adria”, 


Ddczyty 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej od 
działu łódzkiego P, ©. K. w nis- 
dzielę o godz. 12 min. 30 w po- 
łudnie dr. Justman w sali stowa« 
rzyszenia kupców i przemysłow- 
ców, ul. Piotrkowska 113, wygło- 
si odczyt na temat: „O przyczy- 
nach chorćb umysłowych. Wstęp 
bezpłatny. 


SŁUCHOWISKO „POWRóT». 

Z racji 15-ej rocznicy odzyskania 
Wilna, nadaje radjostacja wilet- 
ska dzisiaj o godz. 18,10 słuchowi- 
ska Zygmunta Falkowskiego p. t. 
„Powrót. Audycja ta osnuta na 
1le zajęcia Wilna w' r. 1919 — 
19 kwietnia, stwarza obraz dziejo- 
wego wydarzenia, w którem wka- 
zuje się postać Józefa Piłsndskie- 
go, jeszcze z czasów gimnazjalnych 
z r. 1885 — kiedy to jako młody 
Ziuk, jyż marzy o owohodzeniu oj 
czyzny ż myk zaborczych. Dalsze 
obrazy: malują. walki t.zw, „,Sa- 
moobrony*, która wystąpiła prze- 
ciwko bolszewikom; Audycję koń 
czy radosna wrzawa i przemówie- 
nie wodza do oswobodzonyćh mie- 


szkańców Wilna. Pozatem o godz. | 


17,50» nadany bedziesz Warszawy 
na wszystkie - rozgłośnie odczyt 
okolicznościowy. (r) 


W. takt pięknej melodji 
. popularnej piosenki 


Kocha... 
| Lubi... 
Szanuje... 


tańczy urocza 


Loda HALAMA 
DoZ 
Balony śmiechu, tysiąc 


dowcipów, wiozą' do Łodzi 
Walter, Znicz, Zula, 
Slelański, Bodo. 
zz" 
Wytworny amant — polski 
Chevalier czaruje wszyst- 
kich swą grą, uśmiechem, 
eudną piosenką w atrak- 
cyjnym, polskim filmie 
UNIVERSALU 


KOCHA.. LUBL.. 
SZANUJE... 


Następny program 
Dźwiekowego Kina 


„capitol“ 


KURS FOTOGRAFICZNY 
YMCA. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
pierwszy wyklad na kursie foto- 
graficznym dla początkujących 
amatorów (pań i panów). 

Całkowita opłata wynosi zł. 12. 

Prócz wykładów teoretycznych 
cdbywać się będą ćwiczenia prak- 
tyczne w dobrze vyposażonem la- 
boratorjum 
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||go E. Elgara. 


Jia przez członków naszej or: 


19.1v 


- TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


— „GŁOS PORANNY" — 1934 


Dyr. Wroczyński chcialby 


prowadzić teatr miejski w przysziym sezonie 


We wtorek wieczorem odbyło 
się w wydziale kultury i oświaty 
zarządu miejskiego posiedzenie 
miejskiej komisji teatralnej. W po 
siedzeniu wziął udział komisarz 
rządowy, inż. Wojewódzki, gdyż 
na porządku dziennym znajdowała 
się m. in, sprawa wydzierżawienia 
teatru Miejskiego na przyszły se- 
zon. , 

Na wstępie obrad odczytano pro 
tokuł z poprzedniego posiedzenia, 
a następnie dyrektor Wroczyński 
złożył sprawozdanie z działalności 
teatru w miesiącach !utym i mar- 
cu rb. - 
20%9009090999099901999609060 


R. SZOSZANA i MORIS LAMPE wy- 
stawiają w Filharmonii 
„URKE NACHALNIKA* 


Łódzką publiczność teatralną ocze- 
kuje nielnda sensacja, *Znakomici 
artyści żydowscy R. Szoszana i Moris 
Lampe na czele nowego doborowego 
zespołu rozpoczynają występy w Fil- 
harmonji. W Łodzi występują oni z 
własnym repertuarem, składającym 
aig z szeregu interesujących sztuk, 
które cieszyły się w Warszawie 
zgodnym entusjazmem prasy i pu- 
bliczności, 

Na pierwszy ogień pójdzie 150 ra- 
zy grana w Warszawie przy wyprze- 
danej sali sensacyjna sztuka „Urke- 
Nachalnik — Din Tojra*. Fakt ten 
najdobitniej świadczy o wartości te- 
go widowiska, 

„Urke Nachalnik* jest przeróbką 
sceniczną znanych pamiętników, któ- 
re w inscenizacji R. Szoszany i re- 
żyserji Morisa Lampe, stały się pierw- 
szorzędnym spektaklem wywołującym 
powszechny zachwyt, Akcja tego 
amocjonującego widowiska trzyma 
cały czas publiczność w napięciu, 

Próca R. Szoszany i Morisa Lampe 
wystąpią znani artyści: Sz. Landau, 
S. Weintraub, M. Klein, L. Rozen- 

M, Reichenberg, Gawa Way, 


berg, 
J. ka i inni. 


Premjera „Urke Nachalnika”* wy- 


wołuje w Łodzi arosumiate zaintere- 
sowanie ‘h ódbędzie się w sobotę, 
dnia.21 bm. o godz. 4-8] popol. i o 
godz. 9 wiecz. w sali Filharmonii. 


DZASIEJSZE KONCERTY. 

(Dzisiaj o gódz. 20-ej rozgłośnie 
Polskiego Radja nadają koncert mu 
zyki polskiej, na którego program 
złoża się symfoniczne utwory Mo: 
niuszki, Karłowicza i Różyckiego 
oraz szereg pieśni w wykonaniu 
znanej śpiewaczki Marji Pomor- 
skiej. Koncert uzupcłni uwertura 
„Polonią” wybitnego, niedawno 
zmariego kompozytora angielskie- 
Będzie to pierwsze 
wykonanie tego utworu w Polsl;iera 
Radjo. 

O godz. 2115 w koncercie mu- 
zyki lekkiej pod dyrekcją St, Na- 


Ze sprawozdania wynika, że w 
lutym odbyło sie 39 przedstawień, 
frekwencja osób w tych przedsta- 
wieniach wyniosła 17,406 osób, W 
marcu odbyło się tak samo 39 
przedstawień, lecz frekwencją spa- 
dła do 14,001 osób. 


| Nastepnie omówiona została spra 

wa repertuaru teatru na najbliższy 
miesiac. Wystawione będą nastęnu 
[iace Sztuki: „Zbrodnia i kara” Do- 
tstojewskiego i „Dom otwarty* Ba- 
łuckiego. 


Wreszcie 


ska 


przystąpiono d9 uaj 
ważniejszej sprawy losów teatru 
w przyszłym sezonie, Kwestji tej 
poświęcono wiele czasu, a obrady 
nad tym punktem porządku dzien- 
nego postanowiono prowadzić po- 
ufnie, 


Omówiono w ogólnym zarysie 
warunki, na jakich teatr mógłby 
;być oddany w nowym sezonie, 4 
dla skonkretyzowania cych warun 
ków powołano do życia specjalną 
podkomisje. Sprawa mia być defi- 
nitywnie przesądzona na przyszłem 
posiedzeniu komisji teatralnej, po 
którem zarząd miejski rozpocznie 
pertraktacje z kandydatami na dy- 
rektorów teatru. 


Charakterystyczne jest, że obec 
ny na posiedzeniu dyr. Wroczyń: 
ski zapowiedział, iż zgłasza rów- 
nież swoją kandydaturę na prowa- 
dzenie teatru w Sezonie 1934-35. 


„ŚNIEŻKA* W „ROZMAITOŚ- 
CIACH” 

W niedzielę o godz. 4 po poł. w 
teatrze „Rozmaitości” odbędzie się 
przedstawienie dla dzieci. Znako- 
mity warszawski teatr dla dzieci 
T. Ortyma wystąpi raz jeden go- 
ścinnie i wystawi baśń w 4 obra- 
zach ze śpiewami į tańcami pióra 
T. Ortyma pt. „Śnieżka”*. Udział 
biorą ulubieńcy dziatwy: prawdzi- 
wy .krasnoludek Pawełek Dudziń: 
ski, najmłodszy artysta Bogdanek 
Chomentowski i urocza Jadzia 
Sławska. 


WYSTAWA OBRAZÓW M. SIE 
MIŃSKIEGO 
Przedłużona jeszcze tylko na bar 
dzo krótki czas wystawa obrazów 
art. mal. M. Siemińskiego cieszy 
się w dalszym ciągu frekwencją, 


Wystawa otwarta od godz. 19 
do 20 przy ul. Piotrkowskiej %7. 


Przy słabem trawieniu, reguluje 


wrota wystąpi znany artysta Lud- ) naturalna woda gorzka „Franciszka- 


wik Sempoliński z programem 
swych wesołych i dowcipnych pio 
senek, (m 


Józeła” tak ważną obecnie działal- 
|ność kiszek. Żądać w apt. i drog. 


| oss 


|»%0650%© 


Hitlerowcy prosiują 


Otrzymaliśmy poniższy list od 
Polskiej partji narodowo - socja- 
Jistycznej w Łodzi, który w do- 
słownem brzmieniu podajemy: 
Do Redakcji „Głosu Poran 

nego“ w miejscu. 


Na podstawie obowiązującej 
ustawy, prosimy o sprosłow:- 
nie wzmianki podanej w dn. 
18 b. m. w mr. 105 ich pirma 
zatytułowanej  „Pijackie bnr- 
dy umundurowanych hillcrpo 
lów*. 


Prawdą jest że, na „jajka” 
urządzonym przez koło rodzi- 
cielskie przy szkole nowszech 
nej nr. 85 w gmachu przy ul 
Wólczańskiej L 117 bawili się 
członkowie ntszej organizacji. 
Natomiast stwierdzamy, iż 


członkowie ci, byli zaproszeni | nazwiskiem 


na wspomniana zabawę, nie- 
miało miejsca wtargnięcia na 
salę bawiących się, ani też bó- 
jek i wymyślań oraz -używa 


PY | mł A aa = Š 


ganizacji „ulicznikowskiėh“ 
wyrażeń, m 
Sprzeczka, która miała miej 


sce, była sprowokowaną przez 
jednego z Panów przez ubliża 
jące nżycie wyrażenia się ms 
umundurowanego członka. 

Przyczem zaznaczamy, że 
ów jpan autor w swym liście 
do redakcji, zapomniał posłu- 
giwać się prawdą — polaka, 
biorąc sobie tylko za cel, wpro 
wadzanie opimji publicznej w 
błąd, a znając tą drogę, mógł 
znaleźć i wówczas drogą do 
władz bezpieczeństwa, by u- 
krócić swobodę głośno bawią 
cych się tych, co „wtargnęli*'. 

Dziwimy się. p. Franciszko- 
(wi H., autorowi „Pijackiej bur 
dy..*"! że, niepodpisał pełnym 
swego artykułu 
Obywatel taki, zły sąd wydaje 
o sobie, 

Łódź, 18 IV 1934 r. 

Komendant Grodzki 
(t odpis nieczytelny). 


Nr. 106 


Notatki 


Zostały złożone do British Mu- 
seum‘ w Londynie manuskrypty 
pozostałe po  Wilfridzie Owenie, 
młodym poecie, który w wieku 
iat 25 zginął podczas wojny świato 
wej, tydzień przed zawieszeniem 
broni. Poezje Wolfrieda Owena 
wykazują niezwykły jego talent, 

%* 


W najbliższym czasie na jednym 
z wielkich placów w Moskwie kę 
dzie podjęta budowa teatru central 
nego czerwonej arntji. 

Architekci Aliabin i Simbircew, 
zamierzają stworzyć reprezentacyj 
ny gmach czerwonej armji, Motyw 
piecioramiennej gwiazdy będzie 
podstawa całego projektu architek 
tonicznego, Teatr otoczony będzie 
kolumnadą. tworzącą galerję, któ- 
rej ściany będą zdobić freski i pia 
skorzeźby, przedstawiające Steny 
z życia czerwonej armji. 

Na widowni teatru pomieści Się 
przeszło 3000 osób. Wysokość gma 
chu wraz z 14'metrowym posa- 
giem, przedstawiającym żołniierza 
sowieckiego, wynosić będzie 98 
mtr. 


*900400009200600006000049 
SALA FILHARMONII 


Czwarte i ta 26 kwietnia 
MIL. (ostatni) KONCERT MISTRZOWSKI 


Robert 


CASADESUS 


Fenomenalny pianista 


W programie: Mozart: Sonata D-dur, 

Sehuhman: Karnawał op. 9, Chopin: 

6 Mazurków, Chopin: Polonez op. 44, 

Debussy: Reflets dans leau, Albenis: 

El Albaieir, Ravel: Alborada del 
Grazioso. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


+0%40%90920009960000540 


TEATR MIEJSKI 

Dziś „Stefek“ Devala. 

Jutro oraz w sobote sztuka Ala 
berga „Konfłikt”, 

W sobotę 6 godz, 
riszcz”. 

W niedzielę o godzinie 12 w poł. 
bajka Co'lodiego „Hinokio”. 


4 „Towa 


TEATR POPULARNY 
Dziś powtórzenie operetki „Kró: 
lowa Nocy* Waltera Kollo. 


„ARARAT”* NA TOZ: 

Dziś w teatrze „Rozmaitości“ 
(Cegielniana 14) dane będzie przed 
stawienie teatru „„Ararat* z uroz- 
maiconym i powiększonym progra 
mem. Dochód z przedstawienia prze 
znaczony na rzecz TOZ. 

Instytucja ta znana jest w na- 
szem mieście, gdzie prowadzi roz- 
gałęzioną pracę w dziedzinie opie 
ki nad zdrowiem dziecka, utrzymu 
jąc poradnia dla matek i ciężar- 
nych, przychodnie dla dzieci szkol 
nych i kolonje letnie, żłobek dla 
niemowląt i stacje rentgenowska 
do zwalczania favusu. Bilety ulgo 
we do nabycia przy kasie ..Rozmai 
tości”. 


OSTRZEŻENIE 

Zarząd okręgu łódzkiego ogólne 
go związku podoficerów rezerwy 
w Łodzi niniejszem podaje do ogćl 
nej wiadomości, że w obecnym o- 
kresie nie urządza żadnych imprez 
dochodowych ani kwest po loka- 
lach publicznych, firmach i u osób 
prywatnych tak na terenie Łodzi 
jak i województwa łćdzkiego. Wa 
bec powyższego ostrzega się prze 
ewentualnemi nadużyciami grasu- 
jących osobników, powołujących 
się bądź to na związek, bądź na re 
prezentantów tegoż w osobach: pre 
zesa: Romana Kubalaka wzgl. se- 
kretąrza — Bronisława Blitszczy- 
ka. 


(Złóż dziś ofiarę 
na marynarke 
wojenna 


o godz. 8.45 wieez. |' 


Wydział turystyczny 
Organizacji  Sjonistycznej 
w Łodzi 


Ostatnie 3 dni 


zapisów na 


WYCIECZKĘ 
TURYSTYCZNĄ 


io Palestyny 


okrętem „POLONJA*, 
Wyjazd 30 kwietnia. 


Następna wycieczka 14 maja. 
Kupcy i prsemysłowcy, (wzgl. 
ich zastępcy) wyjeżdżający na 
Targi Lewantyńskie, mogą być, na 
podstawie patentów, zwolnieni z 
obawiązującej kaucji, 


Zgłoszenia i informacje w biurze 
Organtzacji Sjonistycznej, Śród- 
miejska 29. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


7,00 Ginastyka i muzyka z płyt. 

12.05 Orkiestry wiejskie (płyty). 

12.35 Poranek szkolny z filhar- 
monji warszawskiej, 

15.10 Komunikat izby przemysł- 


chór 


handlowej w Łodzi, 

15.20 Mieczysław Fogg i 
Juranda (płyty). 

16.20 Pogadanka o walce z mo- 
lem. y 

16.35 Pieśni 
Szretterć wny. 

16.55 Koncert z cyklu „Mnzyka 
niepodiegłej Polski”. Wykonawcy: 
Bronisław Lewenstein (skraj $ 
Ignacy Rosenbaum (for.t). 

17.30 Odczyt dla maturzystów x 
cyklu „Biologja* — p. t. „Życie 
to ruch”. 

17,50 Reportaż. 

18.10 Sluchowisko z Wilna p. t 


w wyk. Ludmiły 


Powrót”. 


1925 Odczyt aktualny. 

20.02 Koncert muzyki lekkiej. 
Wykonawcy: orkiestra i Marja Po- 
morska (Śpiew). 

31.00 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna. 

21.15 Muzyka lekka. Orkiestra i 
Ludwik Sempoliński (piosenki), 

22.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1571) 

21.15 Operetka Milldckera „Pa- 
lestrant', 

Medjolan (368) 

20.45 Operetka 
Mascotte”. 

Sztokholm (426) 

19.80 Recital fortepianowy Bar- 
toka (Sonata B-dur Marcella, Sał- 
ta angielska G-moll Bacha, Bata 
da i Stare pleśni taneczne Barto- 
ka). 


Andrana „La 


„BOXY 


NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni nastepnych ! 


wspaniały podniebny dramat 
reż. Alberta de Courwilla 


„E-a 


(Eskadra Junaków) 
z demoniczną 


Gina Manes 


jako Kobieta-Szpieg 
i Gastonem Modot 


Wielki film produkcji fran- 
cuskiej 1938 | 34 r. 
Początek o godz. 4-aj 


GŁOS SPORTOWY 


Próby do P.D.S. 


Miejski komitet P, W. i W. F. po 
daje do wiadomości, że każdy star 
tujący dn POS. powinien poddać 
się badaniu lekarskiemu, która od 
bywa się bezpłatnie w miejskiej po 
radni sportowej, Gdańska Nr. 83 
(prawa oficyna I piętro) w penie- 
działki, środy i czwartki od godz. 
18 do 20. 

+ 

Próby do POS. odbywają się: 
na boisku ŁKS. w poniedziałki i 
piątki od 18 — 19, w soboty oą 
14 dza, 19, 

na boisku gimnazjum, Narutowi 
cza Nr. 68 w czwartki i soboty od 
16 — 20, w niedziele od godz. 8 do 
12. 

No boisku IKP, Ogrodowa 28-a: 
w poniedziałki i piatki od godz. 17 
do 19, w niedziele od 7,30 do 10. 

Na boisku WKS., Plac gen. Hal- 
lera: w poniedziałki i środy od 1€ 
do 18 panie, wtorki od 17 do 19 pa 
uowie, w piątki pływanie od 17 da 
90 w Zgierzu. 

Na boisku Sokoła, Tylna 7: w 
ćrody od 17 — 18 i soboty od 15 
do 16 panie, w środy ed 18 do 20 
w soboty od 16 do 20 i w niedziele 
od 8 do 12. 


Masakra na boisku 


Gorszące zajście ma meczu piłkarskim 


Teren śląski uchodzi za bardzo 
gorący, gdyż wypadki bćjek i a- 
wantur na boisku mnożą się tam w 
sposób zastraszający. Władze okrę 
gowe starają się zwalezać wybry- 
ki zawodników, nakładając na 
winnych drakońskie kary. Takty- 
ka ta doprowadziła do pewnej po 
prawy stosunków, lecz nie zdoła 
ła całkowicie oczyścić atmosfery. 
Od czasu do czasu nadchodzą wie- 
ści o nowych wybrykach zawodni- 
ków. zajściach i bójkach. 


Ustatnic terenem niesłychanej 
awantury byłe miasteczko Niewia 
dom, powiatu rybnickiego, Na me- 
czu Pogoń (Beata) —  Rodziejów 
32 jeden z graczy upadł na ziemię 
i wynikła kłótnia na tle pedstawie 
via nogi. Niebawem gracze rozpo- 
częli między scbą bijatykę i silne 
gwizdki sędziego nie miały żadne- 
go znaczenia, Przeciwnie. zacietrze 
wienie walczących wzrastało z każ 
dą chwilą. Niespodziewanie publicz 
ność wtargnęła na boisko, usiłując 


Pazurek wstąpił do Wisły 


Malik nie wróci do Polonii. — Cebulak, Ziemian 


i Gajger bez przydziału 


Pazurek I i Malik, byli gracze 
warszawskiej Polonii, już do niej 
nie powrócą. Ostatnia władze pił- 
karskie potwierdziły zgłoszenie 
Pazurka dla barw krakowskiej Wi- 
sły. a Malika dla klubu .„„Proch* w 
Zagożdżonie.  Pazurek ostatnio 
grał w katowickiej Pogoni. 

Cebulak, mimo otrzymanego 
zwolnienia z Legji i podpisania kar 
ty zgłoszenia dla Cacovii, pozo- 
staje, jak i jego koledzy klubowi, 
Gajger i Ziemian, nadal bez przy- 
działu. Okazuje się, iż warszawski 
uwiązek okręgowy nia zgodził się 
na przejście tych piłkarzy do in- 
nych klubów, korzystając 2 przy- 
slugujacego mu prawa, wynikają- 
cego z przepisu o karencji. Czy jed 
nak stanowisko warszawskiego 
związku okręgowego jest słuszne, 
należy powatpiewać. Jeśli zaintere 
sewany klub rezygnuje z zawodni- 
ka į udziela mu zwolnienia, widocz 
ne jest, że dalszy pobyt tego gra- 
cza w dotychczasowem środowi- 


Mecz Polska--Szwecja 
sędziuje finn 


W związku z międzypaństwo- 
wym meczem piłkarskim Polska — 
Szwecja, który odbędzie się w 
Sztokholmie w dniu 23 maja, do- 
wiadujemy się, iż na sędziego tych 
zawodćw zaproszony został p. 
Yrjö Tuhkanen (Finlandja), Tuh- 
kanen sprawuje godność sekreta- 
rza komisji sędziowskiej w fińskim 
zwiazku piłki nożnej. 

HAKOAH — IKP 

W sobetę o godz. 4 pop. odbędą 
sie na boisku przy ul. Ogrodowej 
30 zawody towarzyskie w szczy- 
piorniaka i koszykówkę męską po 
między drużynami IKP i Hakoahu. 

Ze względu ra to, 
żyny przystępują do zawodów w 
najsilniejszych składach, mecz ton 
wzbudza zrozumiałe zainteresowa- 
nie. 


= INO-TEATR «śl 
| 
mi” 


we nieważne 


że obie dru-; 


LACE | 


Dziś i dni następnych! 
Passe-partouts i bilety ulgo- 


sku z tych, czy innych wzgledćw 
stał się niemożliwy. (Gdyby było 
inaczej, klub wydałby wykreślenie. 
To też tego rodzaju utrudnienia, 
czynione przez okreg warszawski, 
nazwać należy wykorzystywaniem 
praw przyznanych mu przez prze- 
pisy karencyjne. 


Nowy sport 


Kobiecy mecz pihi 


„Pierwszy krok pływacki” 


imprez w sezonie łódzkim 


Program 


Sezon pływacki w Łodzi roz: 
pocznie się w Łodzi pod koniec 
maja. Odbędą się zawody pływat: 
kie na basenie ŁKS. p. n. „Pierw 
szy krok pływacki* organizowana 
dorocznie mrzez ŁOZP. Następnie 
w dniach 29 czerwca — 1 lipca zo 
stana rozegrane mistrzostwa okrę- 
gowe dla pań i panów. W dniu 2i 
i 22 bpca czołowi zawodnicy łódz: 
ey wezmą udział w mistrzostwach 
Polski. Dnia 29 lipca odbędą się w 


przy pomocy lasek i noży „uspo- | rządek. Wynik awantury był taki, 
koić” walczących, iż nie licząc ran ciętych i licznycl. 

W mgnieniu oka powstało wiel- | sińców u graczy i publiczności, mu 
kie, tarzające się kłębowisko ciał | siano jednego bardzo ciężko potur 
ludzkich i dopiero po dłnższej chwi | bowanego przewieźć do szpitala w 
li udało się policji zaprowadzić po | Rybniku, gdzie walczy ze śmiercią. 


finał puharu Anślji 
Zapotrzebowanie na bilety trzykrotnie wyższe 


razem zainteresowanie fina- 
łem jest olbrzymie. O rozmie 
rach jego sądzić można z ile 
ści otrzymanych zamówień na 
bilety. Dotychczas wpłynęła 
ich około 370 tysięcy. Ponie- 
waż stadjon w Wembley pe- 
mieścić może najwyżej 
100 tysięcy widzów, »rzeto bl- 
sko 300 tysięcy zwolenników. 


Mecz bokserski 
ŁKS—Hakoah płki nożnei biletów nie otrzy- 
ma. 


W dniu jutrzejszym t: j. w pią: 
tek w sali Geyera przy ul. Piotr- 
kowskiej, drużycoówy mecz bokser 
eki LKS — Hakoah, ną którym ze 
społy wystąpią w  następujązych 
składach: LKS. w. musza: Celmer 
i Madej, w. kog.: Leks i Walezak, 
w. pićrkows:. Piestrzyński, Siekow 
tki, w. lekka; Krzywański I, w. 
półśrednia: (Orlowski i Klimczak, 
wara średnia: Kosiński II. Ha- 
koah: w. musza: Gotfried, Lejbo- 
wicz, w. kogucia: Friedman i Far 
got, w. piórkowa:  Herszlikowicz, 
waga lekka: Wdowiński, w. pół- 
średnia: Waldman i Lipszyc, w. 
trednia: Blibaum. Początek meczu 
o godz. 20.30. 


Ostatecznie do finału o pu-ś 
har Anglji zakwalifikowały się 
drużyny Portsmouth i Mancha- 
ster City. Finał odbędzie się d 
28 b. m. na stadjonie w Wer- 
bley. Jak zwykle również i tym 


Kącik szachowy 


W sobotę, dria 14 b, m. odbyły 
się następujące mecze szachowe o 
mistrzostwo m, Łodzi. 


ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA 
POLSKIEGO — ż. K. S. MAKABI 
6:6. 

Bardzo emocjonujący mecz dwu 
faworytów do tytułu mistrza. Gra 
naogół równorzędna  twczyła się 
ze zmienna przewagą. Drużyny wy 
stąpiły w najsilniejszych składach 
Szczegółowe wyniki  przedstawia- 
ją Się następująco, przyczem za- 
wodników Z. N. 8. podajemy na 

pierwszem miejscu. 
|. Appel remisuje z Kolskim po lek 
| niej grze obydwuch zawodników. 

Inż, Kahane H. przegrywa po za- 
ciętej walce z dobrze grającym 
Szpiro. linż. Krakowski przekombi 
nował w równej końcówce Gryn- 
felda i wygrał partję. Kościelak w 
partji indyjskiej wykorzystał hłę- 
dy Michalca, wygrał figurę, lecz 
z braku czasu nie mógł wykończyć 
przeciwnika; partję odłożono w wy 
granej pozycji dla  Kościelaka. 
Bardzo słabo wypadła gra Kwapi- 
szą, ktćry zupełnie źle rozegrał 
debjut i przegrał z Kozłowskim już 
w 14 posunięciem, Partja Małecki 
— Nożyc zakończyła się pokojo: 
wo. 


amerykanek 


POLSKA YMCA — „ORLĘ* 
ŁÓDŹ 12:0. 

Mecz ten nie należał do cieka- 
wych, YMCA górowała o klasę 
rad przeciwnikiem.  Bolatersko 
bronił się przeciw Regedzińskiemu 
Garus W., przegrywając dopiero 
w końcówce. Mund łatwo wygrał 
z Garusem B. Weber rćwnież bez 


nożnei na rolkach. 


Lodzi zawody  międzyklubowe a 
|puhar przechodni związku legjoni- 
stów. Pozatem kilka imprez planu 
je zorganizować sekcja pływacka 
ŁKS przy udziale znanych zawad 
nikćw polskich, przyczem w lipen 
j sierpniu pływacy ŁKS wezmą 
również udział w imprezach za 
miejscowych, jak np. w międzyklu 
|bowych zawodach warszawskiega | Zawodnicy klasy B., którzy chcie 
AZS. w meczu klubowym ŁKS — |liby jeszcze wziąć udział, mogą 
KSZO w Ostrowiu i in. być zgłoszeni za pośrednictwem 


Dnia 22 kwietnia r. b. (niedzieła) 
o godz. 10 w lokalu Makabi przy 
Al. Kościuszki 21 nastąpi otwarcie 
turnieju o mistrzostwo indywidnal 
ue kłasy B ŁOZSz, 


CSIBI 


Łódź, 


| 


Nailepsza komedia wiedeńska wszystkich 
czasów, mówiona i śpiewana po niemiecku 


dnia 19 kwietnia 1934 r. 


Na wyrok FIFA 


oczekuje Polska i Cze- 
chosłowacja 

W dniu dzisiej.zym odbędzie 
się w Zurychu posiedzenie mię 
dzynarodowego związku piłki 
nożnej (FIFA). Na porządku 
dziennym tego zebrania znaj 
dzie się również sprawa, zgło: 
szoną przez Czecho.łowację co 
do niedoszłego do skutku me- 
czu piłkarskiego Polska 
Czechosłowcja. Orzeczenie F. 
I. F, A, oczekiwane jest w obu 


krajach z wielkiem zaintereso- 
waniem. 


Hofsznajder zmienił 
barwy klubowe 


Czołowy kolarz łódzki, znany 


90 —.| tawodnik łódzkiego klubu sportu 


wego, Jan Hofsznajder, wstąpił de 
sekcji kolarskiej Strzeleckiego klo 
bu sportowego. Hofsznajder prze: 
bywa obecnie w Łowiczu, gdzie 
odbywa służbą wojskową. 


Walki o mistrzostwo Łodzi 


trudu wygrał z Fijałkowskim. Sta- 
biej wypadła gra Wróblewski:go, 
który nie mógł uporać się z Ol- 
szyckim — partję przerwano w p9 
zycji wygranej dla Wróblewskie- 
go. Wojciechowski pokanat słabiat 
kiego Lecha, a Berthold — Stasia- 
ka, 


= è w 

Reprezentacja szachowa Lotei 
na turniej drużynowy o mistrze- 
stwo Polski, który rozegrany zosta 
nie w Katowicach w dniach 10, 11, 
12 i 13 maja, zestrwiona zostala 
następująco: 

Appel, Regedziński, Kulki, Ke 
han, Szpiro i Grynfełd. Kapitanem 
drużyny będzie prezes łódzkiego 
okręgowego związku szachowego 
p. Iaż. Krakowski W drużynie 
łódzkiej są wszyscy bez wyjątku 
w bardzo dcbrej formie i z xrupeł 
nym spokojem możemy oczekiwać 
spotkania w Katowicach, uważa 
że zwycięstwo leży w  graniezch 
naszych możliwości. Trzej pierwsi 
reprezentanci — Appel, Regedziń- 
ski i Kolski należą do elity szacho- 
wej Polskt. Potwierdziłi oni swą 
kląsę na turnieju przedolimpijskim 
w Warszawie w rokn 1933. Rege- 
dziński i Appel zajęli 2 nierwsze 
miejsca i bronili barw Polski ma 
olimpjadzie szachowej w  Angifi. 
Trzej ostatni — inż. Kahane, Szpi- 
ro i Grynfeld, to utalentowani 
przedstawiciele młodego  pokołe- 
nia, którzy ambitną grą przyczynią 
się niewątpliwie do zwycięstwa. 

Odbywający się obecnie turnie 
o, mistrzostwo drużynowe m. Ledri 
jest doskonałym treningiem dta 
naszych reprezentantów. 

AE 


Komunikat Wydz. Gier i Dyscyb. 


klubów do chwili otwarcia. 
Jednocześnie W. Gier i Dyst. po 
daje do wiadomości, że M runda 
turnieju indywidualnego kl. C. ro 
zegrana zostanie w niedzielę o go- 
dzinie 16 w lokalu P. Z. I. U. S. 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 154. 


Łódź, 19 kwietnia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 19 kwietnia 1934 r 


Łodzi nie może zabraknąć w Poznaniu! 


Przemysł włókienniczy w walce z produkcią 
niemiecką o rynek gdański 
(Od własnego korespondenta gdańskiego „Głosu Porannego") 


Gdańsk, w kwietniu 
Tegoroczne targi poznańskie 
będą miały dla przemysłu pol- 
skiego o wiele większe znacze- 
nie, niż tego rodzaju imprezy 
urządzane w ciągu ostatnich 
lat. 

Są to pierwsze po zakończe- 
niu polsko - niemieckiej wojny 
celnej targi w Polsce. Na obec- 
nych targach będzie musiał 
przemysł polski pokazać nie 
mieckiemu partnerowi, jakie 
postępy uczynił w okresie woj- 
ny celnej i czy jest dojrzały do 
konkurencji z przemysłem tak 
uprzemysłowionego kraju, ja- 
kim są Niemcy, 

Atak niemieckiego przemysłu 
już się zaczął. 

Idzie on w pierwszej linji na 
Gdańsk, który stanowi ze wzglę 
dów politycznych bardzo po- 
datlny grunt dla niemieckiej 
ckspansji ekonomicznej. Prze- 
mysł polski w Gdańsku otrzy- 
muje groźnego konkurenta, * 
którym walka będzie  hardzo 
uiebezpieczna. 

Wytyczną polilyki Wolnego 
Miasta, poj ieraną w całej roz- 
ciągłości przez Rzeszę, — o 
czem na łamach Głosu Poran- 
nego“ pisaliśmy już niejedno- 
krotnie — jest germanizacja 
Gdańska pod każdym  wzglę- 
dem. Rola propagandy wytwór 
czości niemieckiej w Gdańsku, 
jako jednego z ważnych czyn- 
ników polityki gdańsko - nie- 
mieckiej, nie została przez rzą- 
dv obu tych organizmów go- 
spodarczych przeoczona,.., 

Nietrudno też będzie przemy 
słowi Rzeszy © 
zawładnięcie starym i znanym 
mu terenem gospodarczym, ja- 

kim jest Gdańsk. 


Z jednej strony propaganda 
gdańskich sfer kupieckich, a z 
drugiej daleko idące udogodnie 
nia eksportowe dla niemieckie- 
go przemysłu są bronią bardzo 
ciężka w walce z polskim prze- 
mysłem o konsumenła adań- 
skiego. 


Te firmy gdańskie, które się 


nie poddały polskiej kontroli 
celuej, mogą sprowadzać pro- 
dukty niemieckie w nieograni- 


optymistycznie oszacowany... © 
Niemiecki wytwórca dążyć 
będzie wytrwale do 


czonej ilości dla konsumcji we- | zupełnego zagarnięcia gdańskie 


wnętrznej, To też 

rynek gdański może zostać te- 
oretycznie (oby tylko) wyłącz- 
nie nasycony przez wytwory 
niemieckie, Zagrożony jest 
przedewszystkiem łódzki prze- 
mysi bawełniany, który zbywa 
w Gdańsku rocznie produktów 
za sumę 30 miljonów złotych. 

Ceny niemieckich produktów 
bawełnianych (bez cła) sa 
mniej więcej 
o 40 proc. niższe, niż polskie. 

Wobee zakrojonej na szero- 
ką skalę akcji popierania eks- 
portu przez rzad niemiecki — 
zwrotów ceł, „skrypsów* i t. d. 
— wobec znajomości smaku i 
wymagań klijenteli gdańskieji 
poparcia miejscowych władz— 
niemiecki przemysł  bawełnia- 
ny — skoro juź o nim mowa — 
wkroczy po bardzo krótkim 

boju na rynek gdański, 

A 20 piocentowe zastąpienie 
polskich wytworów  bawełnia- 
nych przez niemieckie, stano- 
wi pokaźną pozycję. Odsetek 
ten wydaje się dla Łodzi zbyt 
CESE Tom KD 


go rynku zbytu —- 
i uda mu się to, jeśli nie zosta- 
nie przeprowadzona umiejętna 
przeciwakeja ze strony pol- 
skiei. 

Powołanymi do tego są gdań- 
scy przedstawiciele polskiego 
przemysłu, W zrozumieniu 
ważności chwili akcję wzięli w 
swe ręce, zorganizowani w 
„Związek przedstawicieli prze- 
mysłu polskiego w Gdańsku e 
V.“ przedstawiciele, Nadarza 
się obecnie okazja przeprowa 
dzenia 
pierwszej kampanji gospodar- 
czej przeciw przemysłowi Rze 

szy na terenie Gdańska 
w postaci zbliżających się tar- 
gów poznańskich, na których 
obok polskich. wystawione bę- 
dą liczne eksponaty niemieckie. 
9*99099090979999999990700 


Zbytecznem chyba jest nadmie 
nianie, jak ważne jest, by wy- 
stawione artykuły polskie były 
tək pod względem jakości jak 
ceny zdolne do konkurencji z 
produktami. niemieckiemi, 

Z. P. P. F. posiada swój 
własny pawilon w Poznaniu. 
W ramach propagandy organi- 
zuje Z. P, P. P. zbiorową wy- 
cieczkę, w której weźmie u- 
dział około 500 przedstawicieli 
gdańskiego handlu i gdańskiej 
konsumcji. Z.P.P.P, zamierza 
w ten sposób dowieść gdańskie 
mu odbiorcy, że produkty prze 
mysłu polskiego niczem nie u- 
stępują niemieckim, 

Niewątpliwem jest, że prze- 
mysł łódzki, oceniając należy- 
cie zamierzenia swych przed- 
stawieieli — zamierzenia, zdą- 
żające do 
ochrony interesów przemysłu 

łódzkiego w Gdańsku — 

odda całkowitą inicjatywę w rę 
ce doświadczonych i obezna- 
nych z miejscowemi warunka- 
mi przedstawicieli, zgrupowa- 
nych w związku przedstawicie- 
li przemysłu polskiego w Gdań 
sku. 


Zebranie roczne 
rady interesantów Gdyni 

Rada interesantów portu gdyń- 
skiego odbyła swe doroczne wal- 
ne zgromadzenie, na którem prezes 
p. Korzon omówił szczegółowo 
sprawy celne, kolejowe, przepisy 
policyjne portowe, organizację u- 
rzędu morskiego, organizację pracy 
sz porcie i t. å. 

Ścisła współpraca rady intere- 
santów portu z izbą przemysłowo- 
handlową w Gdyni dała w nb. 
1933 r. bardzo dodatnie wyniki, 
rozwiązując cały szereg zagadnień. 
Sprawozdanie zarządu i komisji 
rewizyjnej zostało zatwierdzone, 
poczem dokonano wyborów zarzą- 
du, na którego czele ponownie sta- 
nął konsul p. M. Korzón, a dyrek- 
torem rady interesantów poriu po 
został dr. B. Kasprowicz. 


zmniejszone 
uruchomienie 


w przędzalniach 
bawełnianych 

Zarząd zrzeszenia producentów 
przędzy bawełnianej uchwalił, wo 
bec pogorszenia się sytuacji na ryn 
ku przędzy bawełnianej w związku 
ze zmniejszeniem zapotrzebowania 
a co zatem idzie, wzrostem zapa- 
sów przędzy, zmniejszyć  urncho- 
mienie w przędzalniach w okresie 
od 30 kwietnia do 13 maja rb., a 
mianowicie w okresie tym przę- 
dzalnie bawełniane czynne będą 
88 godzin a więc 44 godziny tygod 
niowo. W okresie do 30 kwietnia 
b, r. przędza:nie czynne będą 104 


Mieczysław Rung, | godziny, 


Zadanie ujawniania odbiorców 


jest niezgodne z przepisami prawnymi 


Władze skarbowe żądają od; 


podatników 

wykazywania nazwisk odhior- 

ców, gdy chodzi o tranzakcje 
gotówkowe, 

Ma to na celu utrudnianie 
przemysłowi i handłowi anoni- 
mowenru nabywanie surowców 
lub też towarów „w dyskrecji”, 
przed władzami skarbowemi. 

Jak stwierdzają sfery praw- 
nieze i gospodarcze 
powyższe zarządzenia nie znaj- 
dują oparcia w obowiązują- 

cych przepisach prawnych. 


WSTRZEEZZWZYCZOZT PABER ZEE ZEE DZIE ETF TOTEZZRZIET ARA) 


Upadłości, nadzory, układy 


Sąd handlowy rozpoznawał spra’ 


wę upadłości Józefa Reichenbącha 
b. właściciela firmy „Józef” skład 
palanterji (Piotrkowska 116) ogło- 
szoną 18 lutego. 


Upadły, względem 
boc cech złośliwego bankrnoetwa 
zastosowano przymus osobisty, 
zbiegł zagranicę i w Wiednin zò- 
stał zatrzymany i oddany władzom 
polskim. 

Jednocześnie wladze austrjackie 
odebrały od Reichenbacha gotów- 
kę w kwocie 1.300 dol. i przekaza- 
ty zarządowi masy. 


którego wo- 


W upadłości tej wierzyciele za- 
warli kontrakt związkowy i syn- 
dyk ostateczny masy przystąpił do 
likwidacji masy i podziału jej mie- 
dzy wierzycieli, którzy zgłosili swo 
je należności. 


Ogćlna suma należności wynio- 
ela 38.562 zł, według planu podzia 
ln zarządu masy każdy wierzyciel 
otrzymał 11,07 proc. należności. 

Penieważ w ten sposób aktywa 
masy zostały całkowicie wyczerpa 
ne, zarząd masy odniósł się do są- 
du o likwidację upadłości. 


00%099305000**2495960939649 
Ulżyi nędzy 
hezrobońinmuych 


Sąd przychylił się do wniosku 
i upadłość umorzył. 


* 


W sprawie upadłości firmy M. 8. 
Szmuszkowicz i J. Szlezynger” 
(Piotrkowska 62), fabryka wyro- 
bów włókienniczych i jej właścicie 
li, odbyło się pierwsze zebranie 
wierzycieli, 

Bilans firmy zamknięto w akty- 
wach sumą 225,461 zł. w pasywach 
272,893 zł, 

Ze względu na to, iż fabryka de 
chwili ogłoszenia upadłości była w 
pelnym ruchu, zarząd masy uzy- 
kał zezwolenie sądn na nieopieczę- 
towanie i utrzymanie nadal w ru- 
chn. 

Wizrzyciele po przyjęciu sprawo 
zdania kuratora do wiadomości, 
wysunęli największą ileświą gto- 
sów (25) kandydaturę dotychczaso 
wego kuratora Ignacego Hirszfel- 
da na syndyka, 

Sąd uwzględnił ich wnioski. 

X 

W sprawie upadłości Cecielni w 
Rudzie Bugaj. Rudolfa Arndta mia 
nowano syndykiem masy adw. §, 
Lewitana, 

Aktywa masy wynoszą 45,100 
zł., pasywa 146,548 zł. Losami ma- 
sy upadlości jest zainteresowanych 
TT wierzycieli. 


Zarówno obowiązujące jesz- | 
cze kodeksy zaborcze handlo- 
we, jak i kodeks jpolski, który 
wejdzie w życie 1 lipe, b, r. 


Księgi mają  odzwierciadlać 
stan interesów i być prowadzo- 
ne według zasad prawidłowej 


rachunkowości, a zas.dy te 
stanowią, że 
przy tranzakejach  gotówko- 


wych zapisywanie nazwisk od- 
biorców nie jest wymagane. 

Na takiem też stanowisku 
stoi rozporządzenie min. skart- 
bu z dnia 13 kwietnia 1932 ro- 
ku o księgach handlowych. — 
Uznaje ono za prawidłowe z 
punktu widzenia ustawy © po- 
datku przemysłowym bądź księ 
gi, odpowiadające przepisom 
kodeksu handlowego, bądź pro- 
wadzone według zasad, ustalo- 
nych w tem  rozporzydzeniu 
Jedna z zasad nakazuje, aby 
zapisy do ksiag zawierały datę. 
rodzaj czynnośct i sumę, a nad- 
to przy operacjach, związa- 
nych z kupnem i sprzedażą to- 
warów, należy wykazać dostaw 
cę ż odbiorcę z oznaczeniem 
ilości towarów“, 

Książki handlowe nie mogą za- 
wierać rachunków fikcyjnych 
lub otwartych osobom, 
podanym pod fałszywemi na- 
zwiskami, Jak wynika z powyż 
szych przepisów nawet osoby, 
które chcą prowadzić księgi 
nie według przepisów kodeksu 
handlowego, ale według przepi- 
sów rozporządzenia z 13 kwiet- 

nia 1982 1oku, 

nie mają obowiązku wykazywa 
nia odbiorców w wypadkach 

tranzakcji gotówkowych. 
Wykazywanie odbiorców staje 
się koniecznem tylko w pew- 
nych wypadkach, gdy chodzi o 
ulgowe stawki podatku abroto- 
wego. 

Stawka pół proc. od obrotów 
w handlu hurtowym uzależ- 
niona jest od udowodnienia, że 
towar został sprzedany kupco- 


nie zawierają takiego oy 


wi lub przemysłowcowi do 
Sprzedaży lub produkcji, ulgo- 
wa zaś sławka dla przedsię- 
biorstw przemysłowych stoso- 
wana jest wtedy, gdy towar zo- 
staje sprzedany przedsiębior- 
stwom przemysłowym nie na 
cele inwestycyjne. W tych wy- 
padkack najlepszem  udowod- 
nieniem jest podanie nazwiska 
odbiorcy, aczkolwiek w po- 
szczególnych wypadkach nie 
wykluczone są 


inne metody dowodowe. 

W każdym razie nawet łe 
przepisy 
nie stwarzają obowiązku wyks 

zywania odbiorców, 

tylko zapewniają w razie ich 
wykazania pewne ulgi podat- 
kowe. Kto odbiorców imiennie 
nie wykazuje i  charakterw 
sprzedaży nie udowodni, maże 
podlegać wyższej stopie podat- 
kowej, ale do nienznania ksiag 
z tego tytułu nie ma żadnych 
podstaw prawnych, 


W świetle powyższych prze 
pisów 
żądania władz skarbowych są 

nieuzasadnione. 

Obok tego trzeba zwródić œ 
wagę ma trudności, jakieby ma- 
stręczyła realizacja żądania wy 
kazywania nabywców. Legity- 
mowanie bowiem _odbioreów 
przez pnzedsiębiorstwo, sprze- 
dające towary będzie odbiera- 
ło temu przedsiębiorstwu kli- 
jentów i 


zachętało do nieprowadzenia 


ksiąg, 

Podawanie przez odbiorców 
nazwisk fałszywych Ib fikcyj 
nych bądź podstawianie osób 
nieodpowiedzialnych mająikko- 
wo może się rozpowszechnić 
Wreszcie niemożność wykony- 
wania nowego obowiązku sta- 
nie się jeszese jednym powo- 
dem do 


prawidlowe. 


CA E E 1 ERO E T E OENE TELE E EO 
zmiżica cen bawełmy 


pod wpływem polityki Roosevelta 


Jak już donosił „Głos* Ronse- 
velt postanowił w krótkim czasie 
złikwidować zapąsy hawefny, w 
ilości 1.950,000 bel. Farmerzy zwró 
cili się do rządu aby nie rzucano 
na rynek poważnych ilości baweł- 
ny, co spowoduje baisse na rynku 
Prośba ta nie została uwzględnio- 
na i nie zgodzono się nawet na to, 
by rzucenie bawełny na rynek 
otoczyć do jesieni p. r, 

W tych warunkąch na rynku no- 
wojorskim nastąpiła poważniejsza 
zniżka cen. 

Notowania bawełny amerykań- 
skiej z 17 b. m. w porównania z dn. 
6 b. m. zniżkowały w granicach 
od 35 do 55 punktów, przyczem w 
dalszym ciągu notowana jest ten- 
dencja słabsza. 

Wobec tego, iż Światowe gieldy 
bawełniane uztleżniają notowania 


od bawełny nowojorskiej, słabszą 
tendencję zanotowano również w 
Liverpoclu, Bremie oraz Aleksan- 
drji 

Giełda licerpoolska w porówna- 
niu z dn. 6 b. m. wykazała zniżke 
notowań od 29 do 25 punktów, gieł 
da bromeńska od 40 do 50 pusk- 
tów, a w większym jeszcze stosun- 
ku nastąpii spadek na giełdzie w 
Aleksandrii, gdzie bawełna Sakei- 
laridis zniżkowała od 100 do 105 
punktów, Ashmouni od 45 do 55 
punktów, 

Horoskopy na przyszlość uzależ- 
nione są Gbecnie wyłącznie od ie 
g0, Czy zlombardowane zapasy ba- 
wełny faktycznie zostaną rzucone 
na rynek, W tyta wypadku ocze- 
kiwać należy dalszej gpoważniej- 
szej zniżki cen, 


Wr. 
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casino 


Dziś wyświetlamy 
polską komedję muzyczną 


Pieśniarz Warszawy 


obsada: 


Eug. BODO 
Michał Znicz 
M. Gorczyńska 
Wład. Walter 


Dziś wystąpi osobiście Eug. Bodo 
ipo każdym seansie śpiewać bę- 
dzie najnowsze przeboje. 


Ceny miejsc niepodwyższone. 
Do godz. 6.30 ceny zniżone 
Bilety bezpł, i ulgowe nieważne 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebranin giełdo 
wem w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 


Dolary 5,30 5.28 
Budowlana 44— 48.75 
Dolarówka 59.50 53.25 
Inwestycyjna 109.50 108— 
Stabilizacyjna 60.— 59.50 
8 proce. m. Łodzi 48.75 18.50 
Bank Polski 80,75  80.— 


Tendencja mocniejsza, (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walntowo - dewizowej w Warsza: 
wie tendencja dla dewiz była slab 
sza, przy obrotach zwiększonych. 
Bank Polski płacił ra banknoty 
dolarowe 5,26. Notowano: Berlin 
208.80 (płus 5), Beleja 123.80, Ho- 
landja 358,80 (plus 15). Kopenha- 
ga 121.75 (—40), Londyn 27,25 — 
11), Nowy Jork — kabel 5.29.50 
(—1), Paryż 34,95 (plus 0.5), Pra- 
ga 22. Sztokholm 140.50 (—50), 
Szwajearja 171,49 (plus 2), Włochy 
45.25 (—10). W obrotach prywat: 
nych: marka niemiecka 21:4.75 (— 
25), funt angielski 27.23 (—9). do- 
lar 5.27,50, rubel złoty 4.05.50 d> 
lar złoty 8.08.25. rubel srebrny — 
1.41. bilon 0.67, korona czeska 
21.76, szyling austrjacki 97.75. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była dość mocna, jednak » braku 
materiału, obroty były ograniczo- 
ne. Notowano: Bank Polski $2,50 
83.50 — 83 (plus 150), Cukier — 
17,75, Lilpopy 11.65 — 11,70 (plus 
10), Starachowice 10.60 — 10,55 
(plus 20). Tranzakcje dokonane a 


nienotowane akcjami Rudzkiego 
po 2.40: 
PAPIERY PROCENTOWE 


Dła papierów procentowych ten 
feneja była wybitnie mocna, przy 
dość dużych obrotach 8 proc. H- 
stami m. Warszawy, 4 i pół prue. 
,„ziemskiemi i 7 proc, stabilizacyjną. 
Notowano: 3 proc. budowlana 43,80 
—5), 4 proc. dolarowa 53,50 — 
53.40, 4 proc. inwestycyjna zwy” 
kła 111 (plus 100), serjowa 117,50 
(olus 350). 5 proe. konwersyjna — 
€3.50 — 64 (plns 100), 6 proc. do- 


larowa 75/75 — T6 (plus 25), 7 
proc. stabilizacyjna 59.68 — 59.83 
— 59.75, odcinki po 500 dolarów 


60. 8 proc. przem. polsk. 71.50 (plus 
50) 4 i nól proc. zie maki 49.50— 
50 — 49.50 (mns 25). 7 proc. ziem 
skie dolarowe 38.5 33.25, 5 


proc, Warszawy 63.25 — 63,50. 8 
proe, Warszawy 54,75 — 54.50, 6 
proe: obligacje Warszawy 8 i 9 em. 
51.50. Tranzakcje dokonane a nie- 
notowane: 8 05 dillonowska — 
85.75 (plus 65), proc. śląska — 
66,50 — 66 (plus 62), 7 proe. war 
szawska 60,50 (plus 13), 3 proc. 
państwowa renta ziemska odcinki 
po 500 złotych 76.50. 6 proc. obli- 
gacje Warszawy 8 i 9 em. 50 — 
49,50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 11.80 kwiecień 12.59 maj 
11.62 — 63, czerwiec 11.67 lipiec 
1178 — 74 sierpień 11,78 wrzesień 
11.82 październik 11.87 — 88 listo 
pad 11.08 grndzień 1199 — 12— 
styomeń 12.05: marzec 12.12 — 18. 


NOWY ORLEAN 
Laco 11/78 maj 1165 piec 
1176 — 7%, pażdziernik 11.85 — 
86, grudzień 11.97 — 06, styczeń 
12.01 marzec 12.10. 


LIVERPOOL 
Loco — kwiecień 5.90 maj 5.90 
czerwiee 5.89 lipiec 5.89 sierpień 
5.88 wrzesień 5.88 październik 5.84 
listopad 5.83 grudzień 5.58 styczeń 
3.82 luty 5.84 marzec 5.84 kwiecień 
5.83. maj 5.82, 


ALEKSANDRJA 

Egipska: loco 8.25 maj, Tipicc, 
październik, listopad, grudzień sty 
czeń, marzec nie odebrano z powo- 
du zaburzeń atmosferycznych. 

Upper: loco 6.59, maj, lipiec, paź 
dziernik, listopad, grudzień. sty- 
czeń marzec nie odebrano 7 powe- 
du zaburzeń atmosferycznych. 


BREMA. 
Loco 13.68 maj 13.21 lipie 12.47 
paździsrnik 12.62 grudzień 13.70 
styczeń 18/78 marzec 13,80, 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: maj 14.88  Kplec 
listopad 15.07 styczeń 15.10. 
Ashmouni: kwiecień 11.49 czer- 
wiec 11.42 październik 11.54 gru 
dzień 11.60. 


046%4006%3949000990990 


Gimnazjum Żeńskie poszukuje lokalu 


ma <aloreczne 
osiedle 


dln 50 dziewcrąt. Miejscowość sucha. 


lesista, w pobliżu rzeki. Dogodna 
komunikacja, kanalizacja, e ej 
ność. — Oferty sub. „Osiedle 

administracji. kr 


Wilęoći WODA Na BUDYNKI 
TR 


PRODUKT SŁAWY 
ŚWIATOWEJ» 


Al La, A NIEZAWODNIE 


BEZPŁAT 


PRZ JOZEF 


OSUSZ 
WE WSZYSTKICHWYDADKACH ~ PIWNICE . śC 
TECHNICZNYCH UDZIELA 
MIGIELSKI i SKA WARSZAWA USEC TEL 9-57-99 


Ny TARASY iIDACHY. 
TECHN. BUDOWL. 


poz || 2 EPS aar EE A a | 0. Bg 


f9.TV. — 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy | 
wytwornego 
C(iarka Gable 


oraz posągowo piękną 


Joan Crawford 
jako DANCING LADY 


w superfilmie wytwórni Metro 
Goldwyn- Mayer, reżyserji 
Z. Leonardo p. t. 


Tańcząca 


Wenus w 


Niebywały przepych wysta- 

wy! — Olśniewająca rewja! 

Najwspanialsze widowisko 
filmowe sezonu! 


Nadprogram: Ostatnie wy- 
arzenia świata w tygodniku 
aktualności Foxa. 
4000640000000900040405400 


„GOSPODARKA NARODOWA”. 

W ostatnim numerze dwutygod- 
nika „Gospodarka Narodowa" p. 
Stefan Buczkowski w artykule 
p. t. „Wspólnoty interesów” pod- 
kreśla, że w dziele naprawy go- 
spodarczej nie można pominąć ko 
niecznej reformy przepisów praw- 
nych, odroszących się do stosun- 
ków koncernowych. 

P, Andrzej Marchwiński w arty: 
kule p. t. „Nieustanne Święto” za- 
znacza, że nigdzie, tak jak w za- 
gadnieniach polityki morskiej czyn 
nik publiczno - prawny nie jest 
zdolny dawać  iniejatywę, poma- 
gag — natomiast działanie s%mo 
i rozwćj tego działania zależny 
jest wyłącznie od_czynnika gospt 
darozeg» i społecznego. P. Zyg- 
mant Szempliński omawia układ 
stosunków gospodarczych w Pol- 
sce, który, jego zdaniem, mie 
sprzyja rógwojowi narzędzi wytwór 
czych, a tymczasem rozwój właś- 
nie tej gałęzi ma. dla postępu cało- 
ści gospodarstwa znaczenie decy- 
(lujące. 

Szereg notatek i uwag uzupełnia 
całość numeru. 


SOK CZOSNKU f 


APTEKA MAZOWIECKA 
WARSZAWA MAZOWIECKA IO 
broszury bespłatnie 


Informacje 1 
udziela w Łodsi Apteka Bojarski 


i Schatz, Przejazd 19, 


Zatw. przez wł. Państw. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Dr. med. ssd» gy 
Plotrkowska 86 
daje prawo otwarcia gabineta | 
kosmet. w całej Polsce 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


— —L— NL 


Do skt. Nr. Km, 1054 | 35 r. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 3-go, Wacław Koszelik, zam. 
w Łodsi przy ul. Wólczańskiej 65 
na xasadzio art. 602 K.P. ©. ogła- 
sza, że wd. 27 kwietnia 1084 r. 

o godz, 11 w Łodzi, przy wl. 

Kilińskiego 128 

odbędzie sią publiczna licytacja ru- 

chomości, a mianowicie: 

18 krosien tkackich z maszynkami, 

szpulmaszyna na 24 wrzeciona, 2 

szpulmaszyny na 10 wrzecion, frajb- 

maszyna na 20 wind, motor elektr. 

10-konny, maszyna do wybijania kart, 

stół do Bajania, maszyna do szycia, 
biurko 

oszacowanych na łączną sumę zł. 
3180.— 


które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w omasie 
wyżej oznaczonym 
Łódź, dn. 16.4. 1934 
Komornik Wacław Koszelik 
Sprawa pis Abrama Kaleckiego 
p-ko f-mie „B-cia Pytowsey* 


„GŁOS PORANNY — 1934 


———— 
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Huśtawka na rynku pieniężnym 


hiper Tex na rynku  pienięż-| W obrotach prywatnych do 
nym zaobserwowano ponow- | lary nie uległy zmianie. Podaż 
nie mocniejszą tendencję dla | uskuleczniana była naogół w 
funta. Cokolwiek mocniej no- | Banku Polskim, gdzie można 
towano również dolary, Kurs| było uzyskać œ jeden punkt 
marek niemieckich nieco zniż- | więcej, aniżeli na mieście. Ska 

kował, Bank Polski podwyź- | biej notowano funty: ' od zł. 
szył dolara 6 jeden punkt, pła- | 27.30 do zł. 27.20. Marka nie- 
cac po zł. 5.26, zł. 5.27, zł, 5.29.| miecka w obrotach prywat- 
Kurs funtów podwyższył bank | nych notowana była od zł. 203 
o 6 punktów, płacąc za nie po | do zł. 202, 
zł. 27.20. 

Kurs marki niemieckiej wy- 
nosił zł. 202, Podaż dolarów w 
Banku Polskim nieco się zwie- 
kszyła, obroty natomiast fun- 
tami oraz markami były nadal 
bardzo słabe. 


Rynek akcjowy hył nadal bez 
ruchu, przyczem zwracało uwa 
ge kompletne zaniedbanie akcji 
K. E. Ln które nie znajdują na- 
bywców. 


Do akt, Nr. Km, 281/34 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodskiego w Łodzi 
rew. VI, Leon Wasowski, aamiesskały 
w Łodsi przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dn. 27 kwietnia 1934 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 48 
odbędzie sią publiczna licytacja rur 
chorności, a mianowicie: lampy, 2 dy- 
wanów, biurka, szafy-bibljoteki, stø- 
lika, 4 krzeseł, 1 fotela, szafy, stoli« 
ka, 2 krzeseł, fotelika, kozetki, fotela, 
2 obrazów, szafy-bibljoteki, lustra, 
2 stolików, umywalki, 2 szaf, stołu, 
12 krzeseł, kredensu, kredensu-po- 
mocnika, stolika, radjoodbiornika i 
głośnika, biurka, stolika, 2 krzeseł, 
1 fotela, szafy, zegara ściennego, ze: 
gara pokojowego, i p. t ruchomości 
oszacowanych na lłącznąsumę zł. 1695 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu spraedaty, w czasie wyżej 
osnaesonym. 
Łódź, 15.4. 1964 r. 


Komornik (-) Leon Wasowski 


| W dniu naszego 


mąż wyznał mi... 


Nigdy nie zapomnę wzruszenia, któ- 
re mnie ogarnęło, gdy zdałam sobie 
sprawę, że włańnie piękno mojej świe- 


— 


żej, białej, delikatnej, niczem płatek 
róży, skóry i ta natchnęło mego ma 
ża miłością, A jednak, zaladwie przed 

kilku miesiącami skóra mej twarzy by- 
ła szorstka i zeszpecona przes wągry 
i rozszerzone pory. Zdobyłam gné nic- 
wpisane piękno nowej skóry przes co- 


Mentopinol-Giob 

środek przeciw gruźlicy, nstmie i ciem 
pieniom dróg oddechowych. 
„Uniwersal'* 

leczy reumatyzm i wszelkie nerwobóla 


„Hebrolin” 


dzienne stosowanie znakomit 4 środek przeciw liszsjom, 
skiego Kremn Tokalon, białego (n p I Aeda tomaia 
stego). Ma on właściwości Bobo-Giob 

lające, wzmacnia, ściąga oras Amg ka dla dzieci 

dodatnio na naskórek. Jestem pewna, | P'ZYSPP*Aa dla BIEGŁ 

że upiększające działanie Kremu To- Proszek-Glob 


kalon, koloru białego, pomoże każdej 
kobiecie do zdobycia serca mężenyzny. 


Gratis. Każda czytelniczka nin 
szego pisma może otrzymać bezpłatnie 
Luksusową Kasctkę ore zawie- 
rającą Krem Tokalon (różowy I biały), 
oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 
Należy przesłać 70 groszy w znacz- 
kach na zwrot prz py, © zboża 
i ianych kosztów, Por ntaz, od- 

ra 


SA. É Warszawa, ul. ugutta 3. 
Biuro pisania podań 


DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 


1 SĄDOWYCH. 


FELICJI SZENWIC 


Plofrkowska 89, m. 8. Tel. 223-38 
PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i POWIELANIE (DAWN. „IRENIT*) 


ad bólu głowy 
Zioła Moczopądne 
Skuteesny Środek przeciw chorobem 
pęcherzn. nerek i dróg moczowych 
Zioła Tatrzańskie 
Idealny naturalny środek prreczyszesa- 
jący i regulujący trawienie 
poleca Laboratorjum pray Aptece 
Dr. far. ST. TRAWKOWSKIEJ 
i ŁODZI. 


I E NETEM 


Rada Banku Handlowego w Łodzi 


Sp. Akc. 


zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że dnia 30 kwietnia 1934 r, 
o godz. 5-ej po południu, odbedzie się w gmachu Banku w ła 


dzi przy Al. Kościuszki Nr. 15 


6 Zwyczajne Walne Zgromadzenie Acjonarjuszów 


z następującym porządkiem dziennym : 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 2) Rozpatrzenie 
i zatwierdzenie sprawozdań Rady i Komisji Rewizyjnej za 1933 
rok. 3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu oraz rachunku 
strat i zysków za 1938 rok. 4) Zatwierdzenie dokonanych przez 
Radę kooptaeyj całonków Rady. 5) Budtet na 1984 rok. 

Akcjonarjusze mają prawo zgłaszać dodatkowe sprawy do 
porządku dziennego w trybie art. 54 „Prawa o Spółkach Akcyj- 
nych*, Do uezestniczenia w powyższem Zgromadzeniu mają 
prawo akcjonarjusze, którzy najpóźniej na 7 dni przed terminem 
złożą swe akcje w kasach Banku Handlowego w £odzi, Sp. Ake., 
Oddziałów jego w Warszawie (w likwidacji) i w Lublinie, lub 
w „Commerz-und Privat-Bank' w Berlinie, lub też u „Fradk 
Huth % Co“ w Londynie 
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ej WPERTO EA 2IBZRA USE NEBYPACE Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


I Ogłoszenia drobne | ZADZIĘWICZ 


kezuramiyczezzzwza maz Sl Pw GZ AND XINO =. Spacjalista chorób 
[f huta | wychowante JĄ T- Y uszu, nosa, gardła | krfani 
[Hanka i_wystowante gg Ę sr ul. Piotrkowska 164 


ANGIELSKIEGO wyuczam w : tel. 125-26 
ciągu 4 mies. Lekeja 1.— zł. P oczątek o godz. 4-ej przyjmuje od 4 do 8 w. 


Południowa 58, m. 28, pr. of. 


ME Ayn" di] | | Dziś sensacyjna premiera! b 
ŚR Kupno i sprzedaż, towa z WotkOWYSNI 
Bi immo l oi |A| PA aktorka, Autorka i U 


ZŁOTO, SREBRO ZAŚ 7 tel. 216-90 
biżuterję i kwity iombazdówó "Z D Yy k ia £ Ər K 3 m ody p Coglain lana 4 mogno- 
kupuje i płaci naj fr ceny AN płalowe I akórne 


Magazyn qubiierski l. Fijałko, przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wiece 
Piotrkowska 7, w w miedź i święta od 9 do 1 po poł 


MEBLE LECZNICA h. Me”) 


stołowe, sypialki, 
krzesła dębowe, stoły owalne, Lekarzy Specjalistów i Gablnet 
Dentystyczny 


tapozany oraz enee meble | 
najnowszych fasonów. Cany ni- tel. 

skie, warunki dogodne 5 Piotrkowska 15, 147-44 

195 Piotrkowska 10 Czynna cały dzień. sa na 

w podwórzu, telef. 136-27 miejscu i wizyty na mieście. Pomoc 
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Przychodnia świadomego 
Ke dka 


Dr. SL Bibergal 


Ohoroby skórne | weneryczne 
Elektroterapja 


Zawadzka 10 Tel. 106-30 


Ordynuje od 9—1 | od 5—8 w nie- 
dzielę i święta od 9—1. Dla pań 
oddzielna poczekalnia 


PRZEPŁUKIWIANIA JELIT 
(SUDABAD) 


dla cierpiących na enean zę 


w Sanalorjem UNITAS” 


ul. inż. Wigury 19 (dawn. Pusta) 
tel, 111-78, 
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DRZEWKA OWOCOWE: Jabłonie 
i Wiśnie po zł. 2.—, Grusze i Śliwy 
po zł. 2.50. Ogród Handlowy Oswald 
Brenner, Łódź, AJ. Kościuszki 79, 

3221—18 


choroby Zwierzal 


(Specjainość— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M A. Reich 


przyjmuje pił od 9 do 
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Naw rotia, Il AL Tel. 176-77 
Qeny lecanicowe. 


tramwajowym, rozparcelowany na 
6 placów, nadający się na budo- 
wę osiedla  willowego, sprzedam 
lub zamienię na nowy dom w War 
szawie. Drugi płac 1200 mtr. kw. 
Łódź, róg Gdańskiej — Zamen- 
hofa, zamienię na dom w Warsza- 
wie lub sprzedam. Wiadomość: 
Łódź, Piotrkowska 85, adw. Kemp 
ner 


A TAA M w największym filmie i „MYLGIEŃ A” 


Łódź, Andrzeja 1. 
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CHOROBY wewnętrzne, nerwo- 
we. Sanatorjum „Salus“ Kraków. 
Świstło— slektrowodolocznictwo 
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rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i miesskań 
orez pakowanie okilen | drzwi na 


ki A Z r s > zimę 
e ateraz kh w roli męskiej: Cary Grant [A] |. men, mma 


Sub. „Iaraelita . $ 2 Czynny do godz. 7-ej. 
g O Lokale B | | Nadprogram: Aktualności Paramountu i krajowe | Sepenteri 
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W rolach główn.: Alfred Piecaver i Bzókć Szakell. _ Nadprogram: Dźwiękowe tygodnikniki Foxa i Pata 


R. Następny program: „Ostatnia Carowa” 
Kilińskiego 178. Początek seansów w dni powsz. 4.30, w soboty 3, w niedziele i ay o 2, ost. seans 9, 


Dziś i dni następnych! Wspaniała francuska komedja 


PAPRYKA 


ERC TZ GW W roli gł. Rene de Zilahy oraz René Lefebvre 
eny miejsc: Í seans i 5p gr. 


nast. III m. 85 gr, II m. 1.09 Nadprogram: Dodatek dźwiękowy 
I m. — 1.30. Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 
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